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Henry Wallace wźgma naród amerykański do organizowania 
wspólnego frontu maiki z awanturniczą polityką Trumana 

-
LONDYN (PAP). - Do Londynu 

l'rzybył z· Jugosławii lekarz austra­
lij ski Jury, który pracował przez 16 
miesięcy w Instytucie Higieny w Za 

SC• do 100 studentów. ·Aresztuje się 
każde.go komunistę, podejrzanego o 
sympatię dla Związku Radiieckiego 
i Bima Informacyjnego. Dr Jury do­
dał że „w kraju rol się od obozów 
ko~centrac:yjnych". W zakończen~u 
dr Jury oświadczył, iż . Jugosłowian· 
ski plan 111('.cioletni jest fikcją. Stopa 
życiowa spadła o 50 proc. Powszech 
de stosowany jest przymus pracy 
bc:zpłatnej. 

Partia ta - oświadcz~'ł Wallace 
powinna być zorganizowana dla zdo­
bycia poparcia wszystkich uczci­
wych ludzi w USA, tzn. większosć 
narodu amerykańskiego. 

Następnie Wallace podkreślił, że 
program Partii Postępowej stawia 
sobie za cel walkę przeciwko wojnie 
i bezrobociu i o prawa demokratycz­
ne. Wallace stanowczo napiętnow·1ł 
fakt, że w USA prawa obywatelskie 
są gwałcone, że obywateli osl"rl.za 
się nielegalnie w więzieniu, że M•1· 
rzynów zmusza się do życia w wa­
runkach nieustannej dyskryminacji 
i strachu, :ie ludzie tracą pracę za 

I to, że należą do pewnej określon~j 

partii, rasy lub religii. 

„Stany Zjednoczone oświad-
czył Wallace - coraz to bardzbj 
przekształcają się w państwo poli­
cyjne, znajdując się całkowicie w rę­
ku Ministerstwa Sprawiedliwości, 
Ministerstwa Obrony i miejscowej 
policji. 

W chwili, gdy coraz więcej Ame­
rykanów i mieszkańców Europy za­
chodniej - ciągnął mówca - po­
wątpiewa, czy celowe jest kierowa­
nie do Europy broni amerykańsld~j 
za miliardy dolarów, - sprzedajni, 
skompromitowani politycy azjatyccy 
z minionych ' już czasów usiłują 
wciągnąć Stany Zjednoczone do bl·J­
ku wojennego na Pacyfiku. Podob­
nie, jak w 19,14 r„ uważam dzisiaj, 
że polityka amerykańska powinna 
udzielić pełnego popareia demokra­
tycznym, nieżależnym Chinom. 

Dalej Wallace scharaktcryzowal 
znane wydarzenia w Peekskill, jako 
przejaw fas!tyzmu amerykafodciego 
i oskarżył jako f.\'łi1wnych winowaj­
ców tych wydarzeń Tr:1mana i Clar­
ka, którzy - jak powiedział mówca 
- wytworzyli w kraju atmosferę 
nienawiści i przesądów. Wallace wy­
raził przekonanie, że siła idei za­
triumfuje nad siłą, która posługuje 
się kamieniami i pałkami policyjny­
mi, zatriumfuje ona nawet nad 
bombą atomową. 

się od starych partii i przyłączy się grzebiu. 
do nas. VI' rozmowie z korespondentem 

Do organizatorów bankietu wpły- „Daily w or ker" dr Jury stwierdził, 
nęły liczne depesze powitalne Z' ca- że Tito \lłracił wpływy w masach na 
łego świata. Pozdrowienia nadesłali rodu Ju.gosłowiańskiego. Popierają 
m. in. liczni znani działacze postę- go jeszcze uprzywilejow11ne koła po­
powi Ameryki Łacińskiej, w tym Jicji, niektórzy przywódcy politycz~ 
p.oeta Pablo Neruda, Marir,u1llo i ni i przedstawiciele dyplomatyczni 
Lombardo Toledano, wdowa po Sun- państw kópitalistycznych. 
Yat·Senie, grupa australijskich· cizia „Objechałem ostatnio prawie całą 
łaczy związkowych i naue7.yciel, Jugosławii; - powiedział dr Jmy 
przywódca Włoskiej Partii Socjali- i stwierdzić m\lszę uczciwie, że nie 
stycznej - Nenni. deputowany fran spotkałem ani jednej osoby, która 
cuski, b. minister Pierre Got itd. Na- by się wyrażała p1zychyinie o rzą­
płynęły również setki 'telegramów z c!zle Tito". 
pozdrowieniami z USA - od. z..yiąz-

1 
Opisując terror stosow.~~y . prz:1. 

ków. za.woclowych, Qraz szercgu., zna- klikG Tito, dr Jury po. s;l.kres.-.1ł, ie n1P 
nych działaczy ' poljtycznych i ti:ultu- ma miesiąca, w któ1ym by w samym 
ralnyell. tylko Zacpzebiu nie aresztr1wano od 

Francuzi głosują 
za pokojem 

PARYŻ (PAP). - Rada miejska w 
SI. Guen pod Paryżem wezwała lud­
ność do w:i:lę,::la masowego udziału w 
głosowaniu za pokojem oraz ~ ob­
chodzie Mie,dzynarodowego Dma Po­
lwju - 2 pażd:i:iernlka. 

Miliard zł. kredytu na zakup bydła użytkowego 
• Wallace stwierdził dalej, że do Odwołuję się - powiedział Walla-

podstnwowych założeń programu ce - do ty('h wszystkich, którzy 
Partii Postępowej w dziedzinie po- występują nu rzecz pokoju świata, 

~dla robotników PGR-ów i drobnych rolników 
Obnizka. cen drewna opałowego 

Uchwały Komitetu · Ekonomicznego Rady Ministrów 
lityki zagranicznej winn!:l należeć drogą redukcji zbrojeń i wyl'Zecze- Warszawa (PAP). Komitet Ekono­
pomoc zacofanym narodom świata, nia się polityki zastraszania innych miczny Rady Ministrów przyznał 1.o 
za pośrednichyem ONZ. Partia Po- krajów. Miażdżąca wifkszość naro- datkowy kredyt inwestycyjny na za 
stępowa winna również dążyć Jo 

1 

dów świata pragnie 1;1zczerze pokoi? 

1 

kup bydła użytkoweg.o dla rooo~ :li­
rozwoju handlu między Wschodem wraz z nami. Naród amerykański, ków Państwowych Gospodar~tw R,.1 
il. Zachodem. . · . który dozna · rozczarowania, odwróci nych i drobnych roln:ków. - . 

Uchwala przewiduje, że kredyt 
ten, zależn:e od możliwości zakupu 
bydła ~ wyniesie do 1 miEarda zł. 
Z kredytu tego przyznawane bed<ł 
pożyczki na okres 5 lat z ulgowym 
oprocentowaniem. 

Równocześnie Kom:tet Ekonom'.rz 
ny uchwalił dodatkowy kredyt .'n­
wes tycy jny bezzwrotny w wysol{o­
ści 300 m :L złotych na zakup bydła 
użytkowego dla Ośrodków Sz.koł Hol 
niczych i dla Państw. Instytutu N&u 
koweg() Gośp. Wi'ejskiego. "r 

NOWY JORK (PAP) - W dniu 
12 września mi.nęły trzy lata od 
dnia, w którym Henry Wallace wy­
głosił przemówienie, zawierające po­
tępienie polityki zimnej wojny, oraz 
podkreślające konieczność współpra­
cy Stanów Zje~imezonych ze Zwi\lz­
kiem Radzieckim. Z tej okazji zor­
ganizowała Partia Postępowa ban­
kiet na cześć Wallace'a. W bankie­
cie uczestniczyło przeszło tysiąc 

przywódców i aktywnych działaczy 
r:ntii Postępowej, związków zawo­
dowych oraz pnedstawiciele kół in­
trlektualnych i wolnych zawodów. 

Kara śmierci dla ·księiy~gesłapowców 
W ce\µ zapewnienia jednolitej !JO 

l:tyki w dziedzin '.e telekomunikacji, 
oraz koordynacji zamierzeń posi.:ze 
góln ych resortów. Komitet Ekono­
m iczny rozpatrzył projekt dekretu 
o Państwowej Radzie Telekomunik'.1 
cyjnej. Romana Gradolewskiego i Alojzego_ Hoszyckiego Ponadto Komitet Ekonomiczny na 
wn'.osek Ministra Leśrtictwa poWl:ął 
uchwałę w sprawie obniżki cen dre 
wna opałowego iglast ego na ter~:nie 
szeregu nadleśnictw okręgu śląskie­
go, wrocławskiego, Jegn:ckiego, h\­
bu.skiego, bałtyckiego, gdańsk'.ego, 
olsztyńskiego, białostockiego 1 rze­
szowskiego. 

Przmówienia wygłosili: wydaw~a 
dziennika „Daiiy Compass" - Tha­
ckerey, przywódca amerykańskiej 
Partii Robotniczej - Marcantonio, 
słynny śpiewak Paul Robeson 

.za współdziałanie ż wrogiem w zbrodni · 
unicestwiania ·narodu polskiego 

i inni. 

Następnie z~brał głos Henry Wal­
lace, który wezwał obecnych, by 
wzięli czynny udział w kampanii wy 
borc:zej, poprzedzającej wybory ko­
munalne w Nowym Jorku. Burmi­
strzem Kowego J"orku - powiedział 
Wallace - powinien zostać Marc.a11-
tonio. 

13 bm„ w piątym dniu prJ­
cesu zabrał głos prokurator Kule­
sza, który zobrazował ogrom zbrod­
ni, dokonanych w Polsce przez na­
jeźdźców hitlerowsk;ch, by na kh 
tle wykazać rolę, jaką w realizacji 
dzieła zn:szczenia spełniali wszel!de 
go rodzaju zdrajcy narodu, konfiden 
ci, wśród których znaleźć było mo­
żna nie rzadko przedstawicieli reak 
cyjnej częśc: kleru, podobnie jak i o­
skarżeni ks. ks. Gradolewski i HG-

Mówca poddał ostrej krytyce rząd szycki w nienawiści do, wszystkiego 
Trumana za „sabotowanie polityki co postępowe ~ demokratyczne. co 
Roosevelta". Rząd ten - powiedział rewolucyjne i humanitarne, współ 
Wallace - w czasach, gdy naród działał: prz:v popełnianiu najohyd­
dąży do pokoju, uciekł się do niena- niejszych zbrodni. 
wiśti i nacisku dyplomatycznego, Dopomagali oni hitlerowskim 
do siły i ingerencji za pomocą broni N:emcom w akcji germanizacyjnej i 
i potęgi ekonomicznej. Rząd ten po- niszczen:u polskości. szczel(ólnie na 
święcił swą działalność ratowaniu terenach „włączonych do Rzeszy". 
przeżytych instytucji na calym świe Prokurator omawia następnie dda 
cie, używając w tym celu siły zl>roj- łalność niektórych przedstawicieli 
nej i dolara. Przekształcił on pół hierarchii kościelnej, którzy szli na. 
świata w muzea przeżytków królew· rękę okup.antowi. · 
skich i imperialnych arystokracji „Głęboka była linia podziału mlę­
obszarniczej i staroży'tnej hierarchii , dzy tymi, kt.órz1 d_ali si~ ~aprząc. w 
i karteli międzynarodowych. Organy ry_d~a_n :nte resow i_mpenal:zmu m~­
prasy i rządu, przez szacunek dla m1ec.oego - sh"11~r~za n~st_ępn .<> 
swych mocodawców _ monopoli _ prok?rat?r. - a dz1~s1~tkam1 . 1 s~t­
sk'""pliwie pn:ypisują rnakcji świa- kami ks:ęzy - patn.oto~: opreraJą­
towej rolę obrońców demokracji i c~ch s:ę . ~arbarzynsk1e1 nawale 

ln • · hitlerowsk1e1 WO OSCI. ' • • 
Cl spośród księży, którzy zw1ązant 

Widzieliśmy - ciągnął Wallace 
- jak pocl 1>słoną tej propagandy 
wydano dziesiątki miliardów dola­
rów amerykańskich na zbrojenia i 
na bezmyślne awantury wojenne. 
Widzieliśmy, że zdradzono ws zy.;t­
kie prawie ideały amerykańskie. 
Widzieliśmy, jak przywódcy amery­
kańscy, zaabsorbowani swymi dąże· 
niami do bogąciwa i władzy, zdra· 
dzają demokrację u siebie w kraju 
i obłudnie mieszają się, w imię tej· 
że demokracji, do spraw' wewnętr.i;­
nych wszystkich krajów świata. 

Przypominając, że opuszczając 
przed trzema laty rząd zobowiązał 
się on do walki o pokój i o porozu· 
mienie ze Związkiem Radzieckim -
jako konieczny warunek pokoju, -
W alla ce powiedział, że w dalszym 
ciągu zdecydowany jest wykonać t o 
zobowiązanie, kierując Partią Postę· 
pową. 

• 

byli z ludem polskim, któl'zy zrozu­
mieli .iego dążenia i walkę - stanęli 
u boku najlepszych synów ludu, bin 
rąc ezynny udział w ruchu oporu. 

Wielu z nich okupiło swą p0sta­
wę obozami koncentracyjnymi 1 
śmiercia. świetlane nazw'.ska d•.1cho 
wnych. ·którzy walczyli i c ierp i<:!:; 
wraz z ludem pozostaną w naszej 
pamięci. Tacy bowiem Judzie. jali: : 
ks. b ;skup Fulman, ks. sufragan Gó 
rai, ks. prała t Bonczek w Łodzi i 
w:elu innych, dobrze zasłużyli się na 
rodow i". 

W d11-lszej części swei:o przemówlr 
nia aska.rżyciel publiczny omawia 
zbrodniczą . działalność każdego z o­
sk arf.onych ksieży. 
Analizując przestępstwa, dokona­

ne przez oskarżonego ks. Romana 
Gradolewsk iego, b . w:kariusza a na 
stępnie probos'zcza ·paraf i'. $w. Krw 
ża w Lodzi, prokurator stwierdza. że 
przewó4 sądowy w całej rozciągło-

* ~ ~:. 
W późnych godzinach wieczornych zapadł wyrok skazujący ob.1 

oskarżonych na karę śmierci i po zbawienie obywatelskich praw hono­
rowych na zawsze. 
Obszer~e umotywowanie wyrok u podamy jutro. 

, 
ści potwierdził słuszn()ŚĆ tez aktu o- ' domości, poufnych informacji doty. 
skarżenia. · czących organizacji, obsady personal 

Jak stwierpz:li św!adkowie oskar nej, stanu posiadania diecezji łódz­
żony ks. Grad.olewski jeszcze w o- kiej, jak tówn:eż w'.adomości _o na­
kresie przedwojennym był w całym strojach społeczeńśtwa polsk{e'i:(o · i 
tego słowa znaczeniu zwolennikiem kleru, z którym stykał się w cza.sie 
polityki hitl~roW-Sitlej. Dz!ałał w du pełnienia obowiązków kapłańskich i 
chu niem:eekim tak gorliwie. że n:i.- . wyjazdów w teren. 
wet flloniemieck'.e władze prz~1- D · • ' "k 
wrześniowe musiały ham0wać jeg·J • rugi zau::;zn1 
zapały, a Poltłey;. obecni na wygłasza s1epaczv Hitlera - .„ 
nym przez niego kazaniu musieli za k H k" · ' 
głuszać jego n:emiecką tre3ć p:eśnią s. oszyc 1 
„Boże coś Polskę„.". Ks. Gradolewski, aczkolw'.ek jest 

Godny poplecznik 
,Juehrera" -

ks. Gradolewski 
W dniach klP,ski wrześni1>wPj 

oskarfony ks. Gradolewski por..1 
staje w polskie.i ł:.odzi i w pol­
skim kościele Sw. Krzyża odprs 
wia aż dwa nabÓżeństwa w po­
dzięce za .,jeszc.ze jedno zwyc\ę­
shyo" itręża niemieckiego. 

W krótki czas potem na pleba­
nii. w której rządził ks. Graclo­
lewski zawisła hitlerowska {łagl\, 
a parafialn~ kancelarię „ozcJobił" 
portret „fuehrer~'. 

W 1910 r. oskarżon:v odstępuje 
6d narodowości polskiej i zosta­

je zaliczony do drugiej gru11y nie 
mieckiej listy narodowościowej. 

Na podstaw '.e zeznań św_iadków 
jak i samego oskarżonego przew0d 
sądowy stw:·erdzil ścisłą łączność 
oskarżonego Gradolewsk iego z fun­
kcjon ariuszami gesta po: Guntherem. 
Fuch.>em, Willi M:essnerem, Brunne 
rem. pracownikami SD Huttenbur­
g'.em i Haykiem, oraz szefem ''"Y­
działu pol:tycznego gestapo. 

Dla wymienionych gestapowców 
-oskarżony ks . Gradolewski urządza ł 
u siebie na plebanii przyjęcia. Zdr a 
d a :-narodu zna jduje wyraz w udzie­
laniu tajnej pol:cj: niemieckiej Wla 

tylko zastępcą (wyznaczonym przez 
gestapo) wyw:ezionego proboszcza 
parafii $w. Krzyża, ma wpływ na 
funkcjonowanie i. obsadę in:lych p'l­
rafil na terenie całej diecezjt. W.y­
daje opin ię o :nnych k,slężach, WY..ież 
dża do' innych diecezji i · porozul'n:a 
wa się z ich administratorami. Pc­
dejmuje wreszcie wyjazdy do Berl:­
na, do nuncjus za papieskiego. 

Prokurator Kulesza przechocfi: d(> 
omówienia działalności drugiego z o 
skarżonych ks. Hoszyckiego, Osk. 
ks. Hoszycki poznał Gra.dolewski<?go 
za pośrednictwem drug: ego zd raJCY 
ks. Hold tego. Przedstawił on Hoszyc 
kiego jako kandydata na stanow'.­
sko proboszcza · parafii Najświętszej 
Ma rii Panny w. Pabianicach. · 

Osk. Gradolewsk i poznał ~:ę na 
kandydacie - mówi prokurator -
poznał, że może on służyć •ak ja'< : 
on sprawie n iem ieckfe j: · Wspóln ie z 
Pawłem Holdte namówili Hoszyc­
kir<?o do przyjęc :a volkslisty. 

K s. Alojzy Hoszycki uległ namo­
wom - czyniąc w ten sposób p ier­
wszy krok na drodze zd r ady. Udał 
się wspólnie z Gradolewskim ":!o ge 
stapo. gdzie w czasie rozmowy z 
Fuchsem czy Miessnerem nastąpiła 
zwe rbowan :e jeszcze jednP.go konfi­
den ta . W TEN SPOSÓJł ZRODZl~ 
SIĘ DRUGI ZBRODNIARZ. 

Prokura tor przytacza w tym · m :ej 
scu złożo~e przez osk. Hoszyck'.eg'J 

w czas1e przewodu sądowego zezna­
nia, w których opisu.ie on, w jak:~h 
okolicznościach nastąpiło podpisan :e 
przez n~ego zobowiązan:a do wspót­
pracy 'z gestapo. Dokument ten cy­
towany przez Hoszyckiego iest 1den 
tyczny ze znanym: z licznych pNCi!. 
sów legitymacjami sprzeda\;·czy­
ków. 

Od tego momentu następuje wy 
konywanie przyjętych na. slebi~ 
zobowiązań. Ks. Koszycki wy­

korzystując zaufanie społeczeń­
stwa. do sukni kapłańsici"j· zrlo-

, bywa Informacje o działa~zach 
podziemnych, o osobach słucha­
jących zagranicznego radia i do­
nosi o nich za pośrednictwem o­
skaricmego ks. Gradolewskiego 
do gestapo. 

Uchwała ma na celu ułatwienie 
ludności pracującej zaopatrzen:e tię 
w drewno opałowe. Obn'.żone ceny 
wynoszą: ~zczapy I kl. 1.050 zł.- za­
miast 1.350, szczapy II kl. 820 zł., 
zamiast 1.050, wałki I kl. 740 zł. za­
m iast 950, i wałki Il kl. 550 zł. za­
miast 700. 

Maszyn rolniczych 
nie zabr~kńie! W wyniku jego donosów aresz 

'towanych zastaje ok. W DSób. WARSZAW A (PAP). - Prze­
Część z nich przebywa w \\•h:żil'- mysł Maszyn i Narzędzi Rolni­
niu, część skierowana. i:osta.fe do 
obozów koncentracyjnych. nwaj czych wykonał w sierpniu rb. 
z 'nich, Marian Kamiński oraz Jó m. in. ponad 3 tys. sztuk płu· 
zef Walczak. nie d~zekall sh: wy gów, ponad 10 tys. sztuk ł)ron, 
zwolenia. d k k l 

Oto rezultaty działalności oby- pona 1 200 sztu u tywato-
dwóch oskarżonych - stwie·_·dza pro rów zwykłych i traktorowych, 
kurator. - Oto szkoda, j aką wym;- 520 sztuk pielników, 539 sztuk 
dzili narodow; polskiemu, o to uslu- siewników do zbóż. i do nawozu, 
gi jakie oddali okupantowi. 155 sztuk grabi konnych, . 125 

Prokurator Żqda sztuk kopaczek do kartofli, '539 
kary śmierci sztuk młocan1 różnego rodzaju, 

dla oskarżonych ·954 sztuki wialni, 1142 sztuki 
Przedstawione tu dz:ałania oskar- sh~czkarni, 316 sztuk parników, 

żonych ks'.ęży: :Romana Gradolew- 781 sztuk kieratów, oraz 101 
skiego i Alojzego Hoszycldego wy- s:a:;tuk żniwiarek nowego typu, 
czerpułą w zupełności ~tiam.:ona których przed wojną nie produ· 
zb_rodni z art. l p. 2 de~~·em •> , ,-~y- kowaliśmy w ogóle. ·· 
m1arze kary dl.a !aszyslow -- h;t,-e- · 
rowskich zbrodniar zy. w : '1 '' ~·:h rn-1 Ponadtc Przemysł · Maszyn 
c ó1stw i :znecania się n ad ;lld nośc ią . Rolniczych wykonał ogółem 
cywilną i jeńcami oraz dla td ~·aic0w 22 054 sztuki różnego sprzętu 
na rodu polskiego. 1 · a d 2 71' • Tw:erd zę _ Wysok' s d , _ . ro niczet>o o wa ze J .on 

• • t ą z e '110 " 1 • b 'k' ł k' d b,. w1 prokurator - ze wszy>tkie sp.-in ,FI K. o sypm 1, m yn 1 o z oz, 
ta nicznie ·ztożone w ś!edz1wie 7..Pzna śrutowniki, gniotowniki do kar­
nia Hos~yckiego, potwierd 7.one na t. fli itd. 
rozpra.w1e stanowią pewn,v; wyslar ---------------­
czający dowód winy zarów:l.-, oFkar-
żonego Hoszyck:ego jak : oska1•7,on'~ 
go Gradolewskiego. 
Winę '" udowadniał rówmez frag­

ment zeznań Mariana Kamińskieg1) 
przed sądem n:emieckim, któi,:y jak 
by zza grobu mówi: 

„27 maja 1944 roku areszt0w;ł­
no mnie, ponieważ ,Jpowit>dzia­
łem niemieckiemu ksi~cl·t!t l\l1•j-

1Da.łsz:v eiair na 11tr. 2-ej) 

· Zw. Zaw. Marynarzy 
powstał „w Szanghayu 
PEKIN (PAP). - W Szanghaju po­

wstał Związek Zawodowy Maryna­
r:;y , zrzeszający przeszło 15 tysięcy 
ludzi, pracujących .w 104 towarzy­
stwach okrętowych. Związek posta4 
\\·il sobie ·za główne zadanie oczysz­
czenie portu w Szanghaju z wraków, 
abv ułatwii' ruch statków w uorcie. 



- ---
Bohaterowie zaleszczyckiej szosy 1 w Waszyngtonie 

' Jest wrzeaień ~939. Z pogodn~­
go, błękitnego nieba nie przcstaJą 
sypać się na Warszawę i na inn~ 
miasta bomby niemieckie. Na przed­
polach Kutna, Łodzi, ·wieluni.a ~por­
czywie walczą osamotnione 1 meza­
opatrzone polskie oddziały. Brak a­
municji, :r.dezorganizowany trans­
port. Jednym -z ost_atnich z:irz~dzeń 
yządu sanacyjnego Jest wezwame do 
ludności l"ywilnej, aby w razie ko­
:uk~znG~ci opuszczenia terenu przez 
wojska polskie - opuszczała ten te­
ren również. 

Autol· tego rozporzą.dzenia, słynny 
pułkownik Urniastówski, który C?· 
dziennie niemal produkował się 
p1·;:;0:1 radio do iolnierzy, wysnuł h:i· 
nieb-,ą ko:t:epcję zata_rasowama 
dró;;; µrzez masy uchodźców dla ..• 
utrui:lnknia niemieckim kolumnom 
porusz;mia się, Niemieckie kolumny 
p:i.nrcrne o::i::yszczały sobie drogi 
kilkoma wystrzałami. Natomiast 
wszelki tnmsport, wszelka łączność 
polskk·;o wojska została sparaliżo­
wana przez istne karawany sam·">· 
chodów wozów, rowerów i tłumy 
pieszych. Nad wypełnio:tymi szosa­
mi harcuh niemieckie myśliwce. A • 

ludzie wprowadzeni w błąd przez 
Umiastowskiego, prą dniem i nocą 
na wschód, coraz dalej na wschód ... 

Najwickszy ruch na szosie lubel· 
skiej. Wszystko co Polska miała w 

·dziedzinie motoryzacji, przesuwa 
się przed oczym:i zmęczony~h pie­
c:rnrów. Samochody osobowe 1 wozy 
straży ogniowej. Autobusy PKP i 
śmieciarki żakładów oczyszczania mia 
sta. Policja na beczkowozach i mo­
tocyklach. 

A oto suną majestatyczne, czarne 
Cadillaki z autokolumny zamkowej. 
""Wypełnione po brzegi bagażami, za­
kurzone, uginające się pod ciężarem 
żywego i martwego ładunku. 
Któż to jedzie? Dokąd? 
Kierunek Zal('szczyki. To Moś:ic­

ki, który zdążył jeszcze utworzyć 
ministerstwo propagandy;, urzędują· 
ce w podągu ewakuacyjnym, pod:i· 
ża ku granicy. 

Prezydent Mościcki. Jakieś długie 
lata spokojnej, nikomu nieznanej pr11. 
cy naukowej i... bomba wyboru z ła­
ski Piłsudskiego. Zgromadzenie Na­
rodowe z uległością przyjmuje rzu­
crną kandydaturę. 

A potem już tylko Jrak z wstęg<} 

Na szpaltach prasy 
CZY AGR.\FKA JEST GROżNIEJ­

SZA OD PARO WOZU 

„Trybuna Ludu" w artykule re­
dakcyjnym zwraca uwagę na zagad­
nienia zaopatt'Ywania, pisząc, że )V 
okresie mobilizacji całego społeczen­
stwa <lo zwiększonego wysił1.--u 

nie wolno nam jednak zapominać 
o sprawach z pozoru drobnych, 
o zaopatrzeniu miast i wsi w 
igły, o paście do butó'v i sznuro­
wadłach, o szkiełkach do lamp 
naftowych i wiadrach na wodę, 
o sitkach do cedzenia mleka. 

Jest faktem, że i na wsi i w 
miastach brak jest obecnie szere­
gu drobnych artykułów ułatwia· 
jących życie. 

Te braki - to piasek drobny, 
lecz złośliwy; wywołujący zgny· 
ty w pracy wielkiej maszyny. 

„Trybuna Ludu" podkreśla rolę a­
paratu dystrybucyjnego w usunięciu 
•.ych braków, konkludując: 

Jeśli zwalczamy obiektywne 
trudności w ·kolejnictwie i w cięż 
kim przemyśle, czyż mamy sta· 
nąć · ber-radnie wobec agrafek i 
szklanek? 

Zarówno aparaty produkcyjne, 
jak i handlowe muszą• aktywnie 
przystąpić do stojących przed ni­
mi w tej dziedzinie zadań. Spra­
wa zaopatrzenia ludności miast 
i wsi w drobne artykuły codzien­
nego użytku jest sprawą ważną. 

Us"11nąć piasek z trybów wiel­
kiej 'maszyny naszej gospodarki 
narodowej, to nie jest zadanie 
małe i nieważne. 

KANIBALE KRACZĄ 
TRAKTOR JEDZIE DALEJ .•• 

W tymże samym numerze „Try­
buny Ludu" znajdujemy artykuł, 
omawiający olbrzymie postępy rol· 
nictwa w ZSRR. Autor zwraca uwa­
gę, że: 

Wyznawcy neomaltuzjanizmu i 
lombrozjonizmu twierdzą dziś, że 
światu a Europie w szczególM· 
ści ~- grozi przeludnienie, 
„Wszystko co czynimy w celu 
podniesienia stanu liczebneg~ lud 
ności wyrządza szkodę nam 1 Eu-
1·opi~. . Stabilizacja, a następnie 
zmmeJSZenie przyrostu natural­
nego narodów Europy - stan•J· 
wiłoby największy wkład w dzie­
ło powszechnego pokoju i rozkwi­
tu" (Vogt, „Droga ratunku"). 

Panowie Pearson i Carper w 
swej brukowej publikacji pod tyt. 
„Głód światowy" wysunęli nawet 

koncepcję opraco\l\'ania „planu 
reduk::ii ludności na ziemi". 0-
czywiś~ie, Anglosasi, a przynaj­
mniej - Janl:esi, nie byliby ob­
jęci tym „planem" wyniszczeni'!. 
Za przykładem Hitlera, do teJo 
przeznaczono narody „drugiej i 
trzeciej klasy". 

Dla usprawiedliwienia swych o­
błędnych rojeń twierdzą ci apostoło­
wie katastrofy, że ziemia „zestarza­
ła się". Nie uczynili jednak nic, aby 
wzmóc siłę życiową naszego glob11. 
Natomiast tam gdzie panuje socja. 
lizm, zamiast myśleć o niszczeniu 
ludności, myśli się o powiększeniu 
wydajności ziemi, o nowych, nauko­
wych metodach gospodarki rolnej. 

SKOŃCZYŁ SIĘ GŁóD CHLEBA 
Na tle pesymizmu, który cechu.ie 

Zachód, jakże radośnie możemy spo­
glądać na teraźniejszo~ć i przyszłość 
my, Polacy. „Dziennik Polski" na 
marginesie uroczystości dożynek, pi­
sze: 

Polska już zdołała zapomnieć 

o latach, kiedy racjonowano 
chleb, bo już dość · dawno odzys· 
kala samowysta'rczali\ość aprowi­
zacyjną. Każdy rok przynosi du· 
że postępy w dziedzinie rolnic­
twa, kaidy okres zasiewów przy. 
nosi zmniejszenie odłogów. I te· 
raz kiedy cała Polska radośnie 

święci dożynki, kiedy już zakoń· 
czono zbiory zeszłoroczne, trze­
ba pomyśleć o jesiennych zasie­
wach poważnym zadaniu po­
większenia powierzchni uprawy 
zbóż o 300.000 ha do rekordowej 
cyfry 6.150.00() ha, w pierwszych 
zasiewach sześciolatki. 

Na t~at dożynek zabiera głos 

również „Dziennik Ludowy", stwier­
dzając: 

Po p1ęcm latach istnienia Pol-
111ki Ludowej chłop czuje się praw 
dziwym współgospodarzem kra1u, 
złagodniał głód ziemi, otworzyły 
się dla młodzieży wiejskiej szero­
ko drzwi do wszystkich szkół. 
Mechanizacja rolnictwa pozwala 
na stały odpływ sił roboczych ze 
wsi do miast. 

Tak więc tegoroczny wrzesień, 
ze swym świętem żniwnym we 
Wrocławiu, stał się przeglądem 
osiągnięć wsi pracującej, któr1t 
w braterskim sojuszu z klasą ro­
botniczą z wiarą w dalsze sukce­
sy przystąpiła do budowy ustro­
ju sprawiedliwości społecznej. 

(2) 

Dziwne że mimo wszystko nie umiałem sobie wyobrazić 
- jak wy~ląda głowa tego potwora. Co więcej .~ wydawał~ ~~ 
się, że gł-owa jest całkiem zbędna wobec takieJ masy ~męsm 
i kości, ożywionych żądzą wyciskanią zewsząd złota. MoJe wy­
obrażenie o ;milionerze nie przybrało jeszcze zakończonej for­
my. Krótko mówiąc milioner - były to przede wszystkim dłu· 
gie, elastyczne ręce. Ogarnęły one całą kulę ziemską, podniosły 
bą ku głębokiej, ciemnej paszczy i paszcza ta zachłystując się 
2arłocznie śliną ssie, gryzie i żuje naszą planetę, jak gorący pie­
~-
i(:Zony kartofel ... 

"' 
, Wyobraźcie sobie mo3e z·dumfenie, kiedy spotk'.awszy milio· 

· nera p~e~?~~ł~l!l si_ę, że jest to najzwYklejszy człowiek. _, 

orderową. Wysoki pan, o pięknyon chwilę, kiedy nie ma żadnej władzy, 
wąsach. Potem reklama „powietrza boi się zostać twarzą w twarz ze 
górskiego". Potem cztery miliony swoim narodem? 
wypłacone za ten właśnie wynala- Z proporczykiem na motorze 
zek. Potem skandaliki rodzinne. O, „przy adjutancie" sunie nicdak:,o 
bo rodzinka pana prezydenta chcia· I pan Marszalek śmigły-Rydz. Gdii<>Ś 
ła i umiała żyć. Mogą o tym powie- brzmią jeszcze jego slowa: „silni, 
dzieć zamknięciu rachunkowe Funrla zwarci i gotowi, .. " 
cji Kórnickiej, gdzie urzędował· sy- Gdzieś na ścianach wiszą strzępy 
nalek. l\1ogą powiedzieć depesze, wy plakatu, ni którym wódz wpatr :o­
mieniane pomiędzy MSZ a posel- nv w niebo widzi... eskadry samolo­
stwem w Tokio. tÓw wycięte z innego zdjęcia i d?· 

Gdy umiera żona, pan prezydent 
zabiera żonę l!IWemu adiutar. · owi. 
Usłużny Wieniawa przywozi dla 
niej rozwód wprost z Rzymu nd pii-

montoYtane przez zręcznego grafika 
do grupki v.ener:ilÓ\\'. Eskadry wy. 
cięte ze z··; ~efa z rewii lotnictwa 
w .•• Moskwie. 

rieża. Adiutant dostaje awans. To Po podlesiach echo odbija warkot 
przecież „bojowa zasługa"... motoru auta pana marszałka, a do 

. I war~<0tn tego mieszają się słowa o 
. No i szosa z:'-leszczyc_ka. A na gra tym „guziku, którego nie damy". 
me~ . p~z~pomm• so~1~. prezydent Walczą coprawda żołnierze, ale pan 
Moec1~k1, .'!'e jake własc1c1el domu ~v marszałek woli. już oddać ... i gu1ik 
Szwałcam ma ?byw~t~l~two. s~wai· i Polskę. Smutno mu tylko. Nie taK 
carsku?. I od te] ch\v1h iest JUZ ob· dawno przyjmował defilady poznań­
cym obywatelem. Daleko z tyłu PO· skic:1 rnłcclzieńców z podniesioną ·N 
został:! Warsza,,-a, !'~mek, Po~ska, hitl~rowski.m pozdrowieniu dłonią. 
ho:'.'o.r ... Jest tylko lsmą~y Cad1llak, Nie tak dawno można było przeciG 
ks1ązeczlcn. bankowa 1 paszport zakomenderować m. olziańskim mo­
szwajcarsk1. ście: „1\fo<,zcrować". I nic sobie nif.! 

Szosa zaleszczycka. Sunie po niej robić z ter;o, że ouinia publiczna po­
także rieninowiśniowy Buick pana równywała z k~o powodu sanacyj • 
premiera. Gl'nerał Składkowski, któ- nych dn~~ i~arzy <lo szakali. 
ry cfomagogicznie przypominał ro· Teraz zaleszczydd most. Taki sam 
botnikom, że był kied,·ś kopalnia- granic~ny most, jak ten na Olzie. 
nym lekarzem (kosztowało to robot- Ten od „Masze:rowa~!" 
ników przel!r~nie strajku) a zapom- Dudnią pod kolami belki zalesz­
niał, że h:vł ki<>dyś również lekarzem c~:~·ckie.R·o mosta. Koi1czy się ra•d 
batalionowym. Nie wysiadł z Buicka, bohaterów zale~zczyckiej szosy. 
nie poszedł opatrywać· ran żołnie· A w Krnko,Yic na 'Vawelu, nie· 
rzom i ostrzeliwanym z Messer- mierki dowódca wystawia warty lto­
schmidtów cywilom. Generał · prze- norowe przed grobem Piłsudskiego. (,zyli postrzyżyny brytyjskiego lwa 
cież nie dostał rozkazu. A bez ro:;;- Jan Dąbrowski. 
kazu .... jakże? Przecież wyraźnie to ___________ :__ ______________ -:------------------:-:=----:--

f~~:§aty~a „~~~~~=c~d ~:=~~un~~~~~ Kto zarab·1a na· wys'c'1gu zbro1·en' w US A 
{Rya. KukrvnUrsy) 

r:iz. Kiedy Piłsudski na ochotnika 
kazał swoim ministrom podpisać 
rozkaz o aresztowaniu posłów, póź­
niejszych więźniów Brześcia. 

Ale tu i do Brześcia daleko, i wier 
ny Kostek-Biernacki, gdzieś w nie­
wiadomy sposób zajmuje się pełnie­
niem funkcji „Komisarza Cywilne­
go". J~st tylko szosa. Wiele szos wi­
dział pan premier w swych rozjaz­
dac:1. Ale d?.isiaj nie zastanie, choć­
by nawet przyszła godzina dziewią­
ta, starostów na swych stanowis­
kach. Wszyscy ruszyli w .Popłochu 

w artykule pt. „Kto zarabia na kwietnia br. Louis Johnson. Dnia 241 dewę rozmaitych typów samolotów 
wyścigu zbrojeń w USA?", zamiesz- kwietnia Johnson wydał rozporządze i zawarto nowe kontrakty na budowę 
crnnym na łamach gazety „Trud", nie 0 przerwanili budowy 65.000· d<Jekonośnych bombowców marki 
czytamy między innymi: tonowego lotniskowca i o wypłacie „V-36", uznanych odtąd za podsta-

Na miejsce posadzonego w domu wa kilkudzie~iE:ciu milionów dolara.w za WCIWą obronę USA. 
riatów F~irrestala, ministrem obrony al\ulowame tego kontr~k!u· . Rowno- Lwią część zamówień na „V-36" 
l!SA został mianowany~ w dniu 1 \ cześnie wycofano zamowieme na bu otrzymało towarzystwo „Consolida· 

ted Aircraft Corporation", której wła 

Kara śmierci dla księży-gestapowców ~::::0p~~iz mi~::;~0~!:tb~;~~ 
rektorem 1 radcą prawnym tego to· 

do obozow warzystwa, a więl! był belpośrednlo w pool1ód ku wschodowi. Czas<!:n (Dalszy ciąg ze str'. 1-ej). skini l!Zeregu zesłanych 
trudno Buickowi pana generała-pre- śmierci. 
miera „orientować się" na południe zemu Roszyckiem•i 0 wllldomo v.·-oszę obywatele sędziowie -
ku Zaleszczykom. ściach, jakie słyszałem z radb. ntów: wśród irłębokiej ciszy proku 

Poza wymienionym Ros7yddm rator KuJe11za - o wymier71enle Dziś pan premier płynie ku dale- nikomu \:"i"'CeJ· tych wiadomości 'dz" j t 1 I '' "' zdrajcom kary przew1 1ane ar • dm krajom. Czy śnił mu się wtedy nie podawałem. floszyckl był wy dekretu sierpniowego -kary śmier 
sklep masarski w Tel-Avivie? Mo- jątkowo ciekawy zaw~ze i zai1y-
że. Napewno najmniej myślał o Pol- tywal mnie 0 nowe whulomoścł. ci. 
sce, którą - sternik nawy państw)- Powiedziałem mu m. łn., że stu- 'I\' dalszym ciągu rozprawy prze-

mówlenia wygłosili obrońca osk. ks. wej - porzucał w chwili. katastro- cham c.l!ęsto ii.agrałllt>zne;o ra1lla Gradolcwskiego adw. Walkiewicz ora:'. 
fy. u pai1stwa Wl"ndler. Hos:1.yclti :za obrollca osk. ks. Hoszyd:iego _ adw. 

A to cóż? Kilka limuzyn ze zna- interesował się szczególnie tą wla Czubiński. 
kami dyplomatycznymi. A między domością". PUZEl\1.óWIENIA OBROŃCÓW 
nimi auto znane z dziedzH1ca n ;1 W podobny sposób brzmią słowa Adw. Walkiewicz usiłuje przepro-
Wierzbowcj. To wyjeżdża pan mini- !:stu ks. Tokarka z obozu w Dach~u. wadzie tezę, iż osk. ks. Gradolewski 
ster Beck. Po co? Dlac?.ego? C1lż w którym jasno wskazuje na Hoszy działał w dobrej wierze, przyjmując 
może złego spotkać od Niemców foh ckiego, jako na swego r!er1L1ncja~o- volkslistę. Obrolica pomija zeznania 
sługę najwic-rniejszego? Przecie lat.a ra. szeregu świadków, które obciążają 
całe wspólnej pracy minęły. I w A· Wysoki Sądzie - woła prokurator c · .. Gradolewskiego, powołuje się na 
kademii lfandlowej w Wiedniu i póź Kuleaza kończąc swe przemówienie- tomiast na bardzo nieliczne wypad­
niej w Komencbie Naczelnej POW na podstawie materiału, ujawnionego ki niedokonania przez oskarżonego do 
Nr 3 na Ukrainie, gdzie wspólnie z w toku niniejszego procesu, na tle nosów na Polaków pomimo, że o ich 
wywiadem niemieckim i austriackim historycznych już danych z okresu miejscu ukrycia oskarżony wiedział. 
organizowano siatkę szpiegowsko- okupacji, zarysowujących wyraźną Usuwanie wiernych z kościoła było 
dywersyjną. Późniejszy major l'łeck granicę między tym co postępowe i rzekomo powodowane · tym, że były 
z II Oddziału sztabu generalnego I patriotyczne, a tym co wsteczne, re- to, jak się wyraził w czasie rozpra 
posyła do Rosji truciznę i pieniądie · akcyjne, samolubne, antynarodowe i wy osk. ks. Gradolewski „dewotki", 
dla organizacji terrorystycznej ese- 1! zdradzieckie - rysują się wyrainie którrch obecność w kościele naraża­
rowców Sawinkowa. Pik. Beck je- o~oby oskarżonych ks. Romana Gra- la go na nieprzyjemności. Dla zapa­
dzie do Paryż11, by jako nttache W.lj- dolewskicgo i ks. Alojzego Hoszyc- bieże-nia tym nieprzyjemnościom osk. 
skowy dostarczyć Niemcom dane o kiego. ks. Gradolewski kazał usuwać ::'ola-
armii francuskiej, uzyskane z racji KSJJ):żA-CI WYSZLI Z REAKCYJ ków z kościoła. 
swego stanowiska. NEJ CZ"Ę:śCI DUCHOWIEŃSTW A, Adw. Czubiński usiłuje dowieść, że 

Z Paryża do Polski wraca JUZ mi- r--'óRA PODAł,A POMOCNĄ RC:· osk. ks. Hoszycki do przyjęcia volks­
nister Beck, by dalej kontynuową! KJ:; WROGOWI, WSPół,DZIAŁAł,A . listy oraz do zeznań i donosów do ge 
swą służbę dla Niemców. Zaws·~,i W DZIELE UNICESTWIENIA NA- stapo został r::ckomo zmuszony. Ze­
wierny, zawsze pierwszy. Pierwsz;,· RODU POL~::IGO. znania poczynione przez osk. ks. Ho 
- gdy trzeba uznać zabór Abisynii, Kary •1a tych l·,<Izi żądają świetla- szyckiego w czasie śledztwa i rozpr,\ 
p:-rwszy, gdy trzeba rozbijać, w ne nazwiska bojovrników o wolno3·!, wy, obciążające jego i współoskarżo­
myśl interesów niemieckich, Lig;i a wśród nich i duchownych, którzy nego ks. Gradolewskiego, wypływają 
Narodów. Pierwszy - gdy powsLaje walczyli, cierpieli, a także ginęli rzekomo - jak utrzyµmje obrońca z 
marionetkowe przez Niemców stwo- wraz z ludem polskim. żąda jej roz- niskiego poziomu umysłowego oskar­
l'Zone Państwo Słowackie - uznaje pacz Petroneli Kamińskiej -Sztamfo- żonego. 
jego niepodległość. Czemuż więc su- rowej, nie mogącej przeboleć śmier::i . W ostatnim słowie osk. ks. Grado 
ni~ po zaleszczyckiej szosie? Cz<.>go swego syna, ani zapomnieć widoku lewski i ks. Hoszycki podtrzymywali 
się obawia? Czy może na krótlq jego postaci, majaczącej w męczeń- tezy zgłos~one przez obronę. 

zainteresowany w jego rozkwicie. 

Nominacja Johnsona zapoczątkowa 
ła historię, którą gazety amerykań­
skie ochrzciły mianem „prawdziwej 
wojny między lotnictw-em wojsko­
wym a marynarką wojenną USA". 
W rzeczywl.stośct była to „wojna" 
mi~dzy rywali.:r:uJącyml towarzystwa­
mi, z kt61ych każde usiłuje wydrzeć 
jak najwlęl•szą sumę z 15 miliardów 
dolarów, wyasygnowanych na po­
trzeby lllł zbrojnych USA w tegorocz 
nym budżecie. 

Sprawa nie ograniczyła się do kłót 
ni na ł_amach prasy. Zapachniało 
wielkim skandalem. Członek Komisji 
Izby Reprezentantów do. _spraw sił 
zbrojnych, van Sendt, oswiadczy~ w 
Kongresie, że ,,kursują alarmu1ące 
pogłoski o udziale Jo~nsona i Odl_u­
ma w sprnwie nabycia bombowcow 
„V-36", 

Trzeba było przeprowadzić śledz· 
two. Jednakże, jak należało się spo­
dziewać, sprawie tej z miejsca ukn:­
cono łeb. Komisja pośpiesznie przy­
:m<J.ła, że Johnson i inne osoby, prze­
ciwko którym wysunięto zarzuty, sq 
rzekomo „wolne od wszelkich podej­
r7et'1". 

Z bitwy między rywalizującymi to 
warzystwami lotniczymi, i okrętowy­
mi Louis Johnson wyszedł zwycię­
sko, jeśli nie jako dowódca, to w każ 
dym razie jako były dyrektor towa­
n:ystwa ,,Consolidate Aircraft Corpo 
ration". 

Istnieją wszelkie podstawy, aby 
ze zwyclestwa cieszyli się również 
ci przen1ysłowcy, na których sypie 
sic,: złoty deszcz funduslów, przezna­
czonych na potrzeby amerykańskich 
sił zbrojnych. 

Siedział przede mną w fotelu długi, chudy starzec; na brzu­
chu normalnych rozmiarów splótł spokojnie brązowe, po· 
marszczone dłonie zwykłej ludzkiej wielkości. Zwiędła skóra 
twarzy była starannie wygolona, opuszczona dolna warga zdra· 
dzała zmęczenie i odsłaniała dobrze zrobione szczęki, w któ­
rych tkwiły złote zęby. Górna warga - wygolona, cienka, bez­
krwista - szczelnie przylegała do jego maszynki do żucia 
i przy mówieniu prawie się nie poruszała. Jego b_ezbarwne oczy 
były pozbawione brwi, a na matowej czaszce nie było ani jedne 
go włoska. Zdawało się, że twarzy tej brak trochę skóry i cała 
ona - czerwonawa, nieruchoma, gładka - przypominała twarz 
noworodka. Trudno było określić, czy ta istota znajduje się 
na początku czy też u kresu swego życia ... 

Urządzenie pokoju, w którym mnie przyjął, nie imponowało 
przepychem, nie zachwycało wytwornością. Było solidne - to 
wszystko, co można było o nim pwiedzieć. 

Ubrany był również jak zwy­
kły śmiertelnik. Pierścień, ze­
garek, zęby - tylko to było na 
nim złote. Wszystko to razem 
wzięte nie ważyło zapewne wię­
eej niż pół funta. W ogóle czło­
wiek ten przypominał raczej 
starego sługę z arystokratyczne· 
go europejskiego domu ..• 

W tym domu bywają zapewne słonie - tę oto myśl nasuwa­
ły meble. 

- To pan jest ... milionerem? - zapytałem nie wierząc wła­
snym oczom. 

- O tak! - odpowiedział i potwierdził ruchem głowy. 
Udałem, że wierzę, i postanowiłem odrazu wyprowadzić go 

na czystą wodę. 

- Ile mięsa ·może pan zjeść na śniadanie? - zagadnąlem go. 
- Nie jadam mięsa! oznajmił milioner. - Cwiartka pomarań. 

czy, jajko, mała filiżanka herbaty - to wszystko, .. 
Jego niewinne oczy niemowlęcia świeciły blado, jak dwie du_ 

że krople mętnej wody, i nie dojrzałem w nich ani jednej iskierki 
kłamstwa. 

- Dobrze! - powiedziałem zdumiony. - Zechce pan jeqnak 
być szczery i powiedzieć mi otwarcie - ile razy dziennie pan 
jada? 

- Dwa razyl-odpowiedział spokojnie.-Sniadanie i obiad- 1. 

to mi najzupełniej wystarcza. Na obiad - talerz zupy, drób i coś l 
słodkiego. Owoce. Filiżanka kawv. Cve-ar" . 
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• . , '· Ilość DlUSI 1~c · w parze z jakością 
Jakość produkcji uległa ostat­

nio poprawie - lecz gorzej prz:.>d 
stawia się plan ilościowy. Oto 
krótka charakterystyka sytuacji 
.w Nowej Tkalni PZPR nr 1. To 
nie je.st taka prosta sprawa i nie 
dotrzymanie planu ilościowego 

ni~ wynika tylko z wolniejsze90 
tempa pracy tkaczy, likwidują· 

cych błędy. Zaważyły tu również 
i inne przyczyny. Ale o nich po­
tem. Najpierw - odgłosy nowego 
systemu premiowania w „baw<0ł­
nianej jedynce". 

nia, a następnie nieznacznie wra 
biają się w towar. 
Są jednak tkacze, którzy i z pę 

kami dają sobie radę. Chociażby 
tow. Wacław Majewski. Pra· 
cuje na czterech zakardowycb 
krosnach i od początku bieżącego 
roku miał tylko 2 sztuki secundy. 
Ale tow. Majewski chodzi dokoła 
swych krosien i „poluje'' na błę· 
dy w osnowie, nie czekając, aż 
'wrobią się w _towar i trzeba bę· 
dzie je wypruwać. Jego krosna 
i żakardowe maszynki ' zawsze są 
w dobrym stani-e. Tow. Majewski 
troskliwie dba o nie i nie dopusz 

POPRAWA JAKOŚCI cza do postoJów. Podobnie pracu· 
We wszystkich oddziałach wi· je jego sąsiadka. Afe trzecia :z 

dać, że nowy regulamin wchodzi kolei tkaczka, Anna Pilawa, cho­
stopniowo w życie. Na snowa· ciaż ma te same .warunki pracy, 
dłach leżą równo ułożone pęki i co i tamci narzeka stale na różne 
zgrubienfo. W skrzynkach szpul· przeszkody w pracy - to wątek 
ki z pojedynkami. Mimo to sno- zły, to osnowa, to warsztaty się 
waczki i przewijaczki wciąż jesz· psują. Ma więc .braki i secundy. 
cze nie dość dokładnie wyłapują ~ 
błędy. Uwidacznia się to całkiem O CZYM NALEŻY PAMIĘTAĆ:. 
wyraźnie w tkalni. Prz2chodzimy I Sala I·sza ma na ogół dobre wy 
wzdłuż szpaleru krosien. Wśród niki. W ogóle znacznie po­
mc1 osnowy migają pęki, zaczepia prawiły się tkaniny szerokie. W 
jąc przędzę i powodując zerwa- wąskich jeszcze często zdarzaia 

Fałsz tylko szkodzi 
List d-ra Pelińskiego do Redakcji ,,Głosu" 

Jestem dyrektorem IV Państw. Gimnazjum i Liceum im. 

E. Sczanieckiej w Łodzi. Jest to szkoła U ·letnia i liczy około 

900 młodzieży. W szkole przez Władze mi powierzonej -

:wbrew oświadczeniu papieskiemu - lekcje religii odbywały 

się i odbyWają normalnie na równi z innymi przedmiotami 

nauczania. Na stopniu licealnym prowadzi ·je etatowy prefekt 

mgr. ks. Stanisław Pniewski, na stopniu zaś podstawowym 

katechetka Cecylia Bojasińska. 

Wychowankowie nasi nie napotykali i nie napotykają na 

się błędy. Wąskie krosna idą ni. Grupy związkowe w „Jedyn­
szybciej. ce'' dotychczas nie rozpoczęły pra 

Krótka pogawędka z brakarza- cy. Nie nawiązano więc łączności 
mi. Jest ich tutaj 82·ch. Wszyscy m:~dzy robotnikami a Radą Za­
oni jednogłośnie przyznają, że od kładowa i Oddział·:::m Związków. 
pierwszego września ilość błędów Oczywiście, w pierwszym rzędzie 
zmalała. Rzadko zdarzają się gnia ponosi tu winę IV-ty Oddział 
zda i zrywy wielonitkowe. Na j· Związków, który chociaż inieścl 
częściej występują jeszcze zbicia, się na terenie zakładów „Jedyn· 
niedobicia, lub małe zrywy. Pla- ki', nie potrafił jeszczi:= odpowied 
my są z miejsca usuwane przez nio zorganizować swej pracy. Co 
brakarzy·. I jeszcze jeden błąd, na może zdziałać kilku radnych w ta 
który tkacze nie zwracają uwagi: kim olbrzymie, jak PZPB nr I. 
sztuka towaru winna być zakoń· skoro nie ma ją oni do pomocy 
czona na „znaku", czyli na ozna· przeszkolonych mężów zaufania i 
czonym w osnowie metrażu. Tym zorganizowanych grup związko­
czasem przez nieuwagę tkacz czę wych? 
sto nadrabia jeszcze jedrn metr Można jeszcze w różnych od­
lub dwa i wówczas taka sztuka działach spotkać robotników, nie 
nie może być zakwalifikowana znających dobrne z::.sad nowego 
na ekstrę, chociaż nawet nie po- • regulaminu oraz takich, któizy 
siada ani jedn~!ło błędu. nie wykonują baz akordowych, 

w ocenie jakości produkcji nikt jednak nie wnika, jakie są 
przyt<?czyć trzeba także zdanie teqo przyczyny. Lecz przede wszy 
czy.friarek: sztuki wyprodukowa· I stkim ?wa O!łromna il?ść. OJ?l!S~­
ne w bieżącym mi'2siącu są we· czonycn bez. uspra,~1'<d!Iwie1:i1a 
dług nich znacznie lepsze. !łodzrn ~tci.~ow1 .o~zywisty s~u.ck 

· zupełne] b1ernosc1 qrup zw1ązko-
DLA'CZEGO GRUPY ZWJAZKO- wych. Brak w „Jedynce" czynni­
WE NIE ROZPOCZĘŁY JESZCZE I ka _ uświadamiające90, prz~o~y-

PRACY? I wu1ąceqo, kontroluJąc.<?go. Nie1ed I 
. '. . • no w tej dziedzinie dałoby się 

Wczora1 w Nowe1 Tkalni s .alo również zarzucić organizacji par 
nieczynnych tysiąc kros:en. Przed I tyjnej · 
wczoraj - 1,100. I tak od dłuż· · H. Sam. 
sz•::go JUZ czasu brzmią raporty 

Cena zdrady 
}ah już doniosły depes:I', r::ąd Tito otrzymał po:iyc:hę w tt1'!oTw$ci 

20 111ilio•1vw dolarów :z ameryha1lsfdego Ba11ku Eksport01rn.Importowego; 
12 miliorió:t: j11gmloidańsld fi:ehrer ma otr::ymać zara: ,.na rqczla/', za.i re­
$Zr~ - pa 1 lipca 1950 r. Wcclług 1rnrunków umowy. splata po:iyczki odby-
1rnć si" f>„d:;ie I!" SUROTFCACTl STRATEGICZN}'CT:I. 

fl'r;Te:;;- porllae.Hić. i:.e 1ubr/enie pożycdri belgradzkiemu zdrajcy na· 
ttqpiło 11· trybie 11iez1<"yf.-le pr::y.ipies::onym, r:ąd titowski bowiem zuledtde 
PRZED DWO."t1A Tl"GOD.'VIAMI (!} zwnicil się oficjalnie o tę poi.yczlrę, 
C• 1•.<łu:i.11i maclier:y :: Ba11Tm F.k.<porto1rn lmportou·cgo - na shi11ienie De· 
partamerll11 Sta11:i - pośpic~=yli z załatwieniem prośby. Zawarciu trans· 
ahcji towar::yszyln halaf.li1l'a protitml'.<fra propaganda pr<uy. amerykań&kiej, 
/;tóra t<'ysłail'iała pod niebiosy osobę belgrad::hiego dyktatora i jego rządy. 

Jah wygfqdają te rządy, o tym w peimym stopniu z:aśt,viadczyć mogą in.­
formacje, ii:. r::qd belgradzki wydal zakaz slucha11ia audycji radia moskiew­
s.Tdego, przedsi'!biorąc jednocześnie rozmaite - choć mało skuteczne -
hrohi u• ce/ii 111md11ienia ich odbioru. Nntomiast w niektórych miejscowoś 
ciach policja poprostu skorifi.~ko•oola. radiosłuchaczom odbiorniki. 

Tc radio1l'e represje, acz ba ·dzo chnraT.ierystyczne, nie są jednak by­
najmniej oryginalnym pomysłem ~ankowicza i S-hi. Przypomi11amy sobie 
przecież dokładnie, i.;! lmbelr w J..ttbeT~ tal.-ie same metody stoso1rali.., hltle 
>01t'n• i " ' hajach olmvowan~·ch lwnfisl:oHdi aparaty radiowe, z<IŚ IL siebie, 
r~ · neic/:11, pod na.jsurows::ymi I.arami, znl>raniali słuchać audycji zagra11ic:· 
nyc/1. 

Titowshie metody r=ąr1ze11fo, opnrle 11a terrorze i represjach, majq, jak 
ffynil..-a z tego, nie::miemie „cfi/11b11e" tradycje. Ale jak inaczej utrzymać 
s:r pr:.y Hład:y, jak inaczej :zapt>11nić sobie jeszcze na c:ms pewien t:zw. 
spolaij 111 krajn i dostęp do ameryh111iskich dolarów? „. Na bagnetach poli· 
cyj1tych rl!ugo jec111nh siedzieć nie mo.ina, a konfiskou.:aniem radioodbiomi 
hów nie za~lmzy się głosu PRAWDY, która tak czy inaczej dociera do 

kraju, zan;irni<wego przez titowsl.:ą Trlilrę w fol1mrT.: amerylia1ł~hich impe· 
1 folistń"" B. D. 

• 
dyrektora tkalni. Plan ilościowy 
nie został wykonany w ciągu \lbie 
głych miesięcy, nie jest wykona· 
ny i obecnie. Jakie są terro przy 

Jak najwi~cej chleba 1111111H1111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111m! 

czyny? Jest jedna najważniejsza, llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Robotnicy 
i ziemiopłodów dla JDiasta 

rolni realizują sojusz robotniczo - chłopski 
Współzawodnictwo rozwiia się coraz szerz-ei w majątkach państwowych 

usuwająca w cień wszystkie inne 
nieusprawiedliwiona nieobecność 
tkaczy. Druqą przyczynę stanowi 
brak nowych sił. Urząd Zatrudnie 
nia w myśl swej obietnicy otwo· 
rzył wprawdzie filtę na terenie za 
kładów, lecz angażowanie no· 
wych robotników n:e odbywa się 
dotychczas tak, jak należy. Nasze 
największe zakłady bawełniane 

żadne zgoła przeszkody i ograniczenia w wychowyiu reli· powinny mieć zapewnioną do~ta· 
gijnym, co .zresztą potwierdza młodzież, rodzice i na~czyciel- teczną ilość sił roboczych. 

Nowe formy współzawodnic;twa, za cent przekroczenia norm, osiągnęli i tkanin. Fornale zaś l traktorzyści 
prowadzone w tym roku w Państwo pzecież po 200 i więcej procent ba- PGR-ów rywalizują o dostarczenie 
wych Gospodarstwach Rolnych i w z~ produkcyjnej. Takimi wynikami miastom jak największej ilości chle­
C'środkach Maszynowych opracowa- pr·szczycić się może Józef Krupiński ba 1 mięsa. I to jest sojusz robotnl­
ne są w oparciu o doświadczenia te- ze Strzegrcina (287 procent), Józef I c.zo-chłopski w swej życiowej prak· 
go ruchu w mieście. Robotnicy rolni Kurpiak z Goślubia (263 procent) i tyce. 
w ślad za robotnikami fabryk, przy- Wacław Zieliński (250 procent) z te­
stąpili masowo do szlachetnej rywa- go samego majątku. Podobne wyniki 
lizacji w podniesieniu wydajności osiągnęli - Genowefa Szarlat z Su· 

I 
stwo - i :wszyscy oczekujemy, że sam Episkopat sprostuje Wracając dó 6prawy nieobecności 

pytamy, jak występuje się prze· 
niezgodne z rzeczywistością oświadczenie papieża, • · ciw tyqi, którzy stale opuszczają 

1 J dni pracy? Jak przeciwdziałają 
Dr. S t a n i s ł a w P e li ń s k~ temu niepożądanemu zjawisku 

• . • . • grupy związkowe1 I tu wychodzi 
Dyrektor IV. Państw. Gunn. 1 Liceum w Łodzi. „szydło z worka". Mężowi·e zaufa 

_ nia nie Z06tali jeszcze przeszkoie 
f I 'fi' #J l 

Czy mło .nik.omu iuż 
Dwa cenne wentylatory porzucone na łaskę losu 

Ilekroć przechodziłem ul. 1-go :Ma­
ja w pobliżu ul. Towarowej, zawsze 
intrygowały mnie stojące daleko w 
polu, w stronę ul. 11-go Listopada, 
jakieś dziwaczne, wielkie pudła czy 
też maszyny. 

żyć urządzeń wentylacyjnych z po­
wodu braku wentylatorów. Jeżeli ja­
kiś zakład poczyni zamówienie na 
nie, to musi mie3iącami czekać na 
jego wykonan,ie. Tymczasem tu ta­
kie dwa kolosy stoją bezużytecznie 
i niszczeją. 

tylatory te już nie nadawałyby się 

w całości do użytku nawet po doko­
naniu remontu, to można je ctociaż 
rozebrać na części, ale aby tak mar-
niały bezużytecznie to nie jest 
dopuszczalne. em-em. 

pacy i zwiększeniu produkcji. A że cbod<:bia, która pracowała przy wią­
te zobowiązania nie pozostały mart- zaniu snc·pów i stawi•rniu stert, Ild­
wą literą, świadczą o tym dobitnie wal'd Ko:tilneckl z Kter (żniwiark.s 
pierwsze dane z niektórych mająt- konna), Kajetan Kita z tychże Kter. 
l:ów państwowych. Wynika z nich, Podajemy tutaj tylko garść na­
żo robotnicy rolni nie mają się cze· zwlsk, gdyż nie sposób w jednym ar 
go wstydzić, że ich osiągnięcia są tykule wymienić tych Wfzystkich, 
r.ie mniejs1e od sukcesów górników, któr?.y w wysokim stopniu przekro· 
włókniar:r.y. czy też hutników. . czyli ~we normy i zasłużyli .sobie na 

Nie spQdziewał się Kazlmle~z Je- ·miano przodowników pracy. 
dllńskl, fornal z majątku Psary, że w Gdy pis1emy o przodownikach pru 
rnku biPi:ącym będą takie mozolne cy w · maj;:itkl:lth··pail.stwowych, nasu 
żniwa. A to zboże częściowo wyle- wa się z całą wyrazistością znacze­
glo, to znów deszcze przeszkadzały r.ie zmian, zaszlych w naszym kraju. 
w pracy, a jednak„. uzyskał on 329 Rozwój współzawodnictwa na wsi, 
p1ocent normy w pracach żniwnych. to poza tym wszystkim również nie­
Jeszcze lf'psze wyniki wykazał Jan zmiernie vrn:by wkład w dzieło u­
Żuchow~kl, fornal z Goślubia, który mocnienia sojuszu robotniczo-chłop­
w kcszeniu i zwózce osiągnął 372 sklego. Hutnicy i włókniarze współ· 
procent normy. Nie brak i innych, zawodniczą w dostarcz:miu wsi jak 
którzy choć uzyskali mniejszy pro· r.c>.jwięks2ej ilości maszyn, nawozów 

Lecz ruch współzawodnictwa ma 
je!lzcze inną stronę. Przyczynia się 
on do wzrostu zarobków robotników. 
Poza normalnymi zarobkami za pr:r:e 
k1oczenie baz produkcyjnych robot· 
r..icy PGR-ów otrzymują też premie., 
stanowiące poważną pozycję w bud­
żecie rodziny fornala. I tak np. na za 
kcńczenie pierwszego etapu współza 
wodnictwa rozdzielono pomiędzy 73 
p1zodowników pracy nagrody w wy· 
se.kości z górą miliona zł. 

Na zakończenie drugiego etapu 
wrpółzawodnictwa oczekują robotni· 
ków rolnych równie poważne premie. 

· I. Sm. 

Przemysł maszynowy 
wykonał plan 3-Jetni 

Centralny Zarząd Przemysłu Jl(a. 
Wreszcie pewnego razu nie wy­

trzymałem i poszedłem obejrzeć :.: 
bliska, co to właściwie jest. Okaza­
ło się, że są. to olbrzymich rozmia­
rów dwa wentylatory, które deszcz, 
śnieg, mróz i słońce na zmianę prze 
istaczają powoli, lecz systematycz­
nie w kupę przeżartego rdzą żela­
stwa i blachy. 

Sądząc z wyglądu tych porzuco­
nych wentylatorów, są to aparaty 
takiego typu, jakie mają zastosowa. 
nie przy suszarkach w przemyśle 
włókienniczym, · a przecież właśnie 
trzy oddziały zakładów wełnianych 
przy ul. Al. I-go Maja mieszczą się 
i należałoby przypuszczać, że prze­

Nasi ko respondenci fabryczni piszq 
szynowego, grupujący około 100 za• 
kładów wytwórczych, wykonał do 
dnia 5 bm. 3-letni wartościowy plan 
produkcji. Ogólna wartość wyprod.t· 
kowanyclt artykułów wyniosła 
645.438.GOO zł według cen z 1937 r. 

Bardzo często słyszy się w 
kich fabrykach, że nie można 

łódz- chodzący tędy fachowcy powinni za­
zało- interesować się tą sprawą. Jeśli wen 

Na l'rttJNelE 
WS~Ól7AWODNICTWA Pq,\CV 

w 
Na·jlepszy rozbijacz bel 

przędzalni na „Księżym Młynie" 
Rozbijanie bel bawełny, to nie ta-1 

ka prosta i łahva. praca, jakby się na 
po:Wr wydawało. Ogromne paki ba­
wełny odbywają daleką drogę z Afry 
ki, Azji lub Ameryki, zanim dotrą do 
łt)dzkich fabryk. Rozbijanie tych pak 
- to pierwszy etap produkcji. Od od 
powlednicgo wykonania tej pracy w 
dużym stopniu zależy jakośc produ­
kowanej następnie przędzy. i towa· 
rów. Rozbijacz bel nie moze praco: 
wać mechanicznie. Musi on zwnicac 
uwagę na wiele rzeczy, usuwać za­
JJieczyszczenia z bawełny i ukła?ać 
j•~ według jednolitego kol?ru. Jezel! 
clcpuści się niedbalstwo, me zwraca­
jąc uwagi na odcień bawełny , to wte 
dy w towarze W)"jdą pasy, _które ~­
widocznią się po ufarbowaniu tkam-. 
ny. Aby temu za~obi7c, aby_ podnie.ść 
f'l'Czucie odpow1edz1alnośc1 wśrod 
r<1zbijaczy bel, ppe~idziano _dla n~ch 
w nowym sy~tenne . prem1owam.a _ 

1 p1 cmię ryczałtową w W1J sokosc1 
1.500 zł miesięcznie, plus 1 OO zł za 
każdą słusznie zakwalifikowaną belę 
bawełny. Jednak każde uchybienie 

I rozbijacza pociągnie za sobą karę 
300 złotyr.h odciąganych z owej pre­
mii ryczałtowej. 

1• Fozmawiamy z ob. Walentym Łu­
czakiem, r.ajlepszym rozbijaczem bel 
przędzalni na Księżym. Młynie. Czy 
miał już jaką reklamaCJę? - Dotych 
r;:as żadnej. Tak zresztą było i daw-

. :riej, w ciągu ubiegłych miesięcy. 
, z~w_sze...a..o.Q}tładał na bok bawełnę 

zbutwiałą lub pobrudzoną i segrego­
wał surowiec dokładnie według od­
cieni. Ma więc wszelkie dane do zdo 
bycia pełnej premii ryczałtowej. 

Ob. Łuczak pracuje · w sw'1fil za­
wodzie już 27 lat i twierdzi, że nie 
cia się nikomu wyprzedzić na Księ­
żym Młynie, zarówno pod względem 
il()ści, jak i jakości swej pracy. _ 

Wczasy. w Międzyzdrojach 
1\Iiędzyzdroje - piękna letniskowa 

nadmorska miejscowość, jest C:zisiaj 
jednym z najpopularniejszyc:1 ośrod­
ków wczasowych w Polsce. Tutaj od 
poczyV(ają po mozolnej pracy górni­
cy śląscy, łódzcy włókniarze i tutaj 
nabiera sił i zdrowia młodzież aka­
demicka i szkolna. Międzyzdroje tęt­
nią od wczesnego rana do późnej no 
cy gwarem, śmiechem i śpiewem. 
Wśród wczasowiczów spotykamy nie 
tylko naszych polskich przodowni­
ków pracy i naszą młodzież ak ade­
micką, ale również studentów i ro­
botników czeskich. Nasi mili goście 
zagraniczni przyczyniają się w nie­
małej mierze do ożywienia nastro­
ju w Międzyzdrojach, uczą nas czes­
kich tańców, piosenek i czeskich gier 
towarzyskich. Zabawy studenckie, 
polsko-czeskie, zwabiają niezliczone 
ilości żądnych pogodnej rozrywki 
wczasowiczów, których, niestety, nie 
jest w stanie pomieścić dość zresztą 
obszerna sala Domu Zdrojowego. 

Z domu wypoczynkowego są wszy­
scy zadowoleni, bo p_osiadają do 
swej dyspozycji nie tylko piękne wi­
doki, morze i powietrze - ale otrzy 
mują smaczne i obfite posiłki. 

Tyle o blaskach w Międzyzdro,iach. 
Są jednak, niestety, i cienie. Naj­
większa i najsmutniejsza z bolliczek 

to - brud. Po prostu ma się wraże­
nie, że nikt tutaj nie spl'Ząta ulic. 
InsteuHorzy kultmalno - oświa.towi 
powinni korzystać z każdej okazji, 
by w formie nicnużącc>j pouczać 
wczasowiczów o tym, że rozbita bu­
t elka na plaży może kogoś zranić 
a rzucona 11a trawnik torebka od o­
woców, pomnożona przez ilość rzu­
cającyc!1 zmienia reprezentacyjną 
miejscowość w.„ śmietnik. 

Poza tym jest jeden brak, który 
daje się dotkliwie odczuć. 111ianowi-

cie - brak instruktorów kulturalno­
.oświatowych, którzy by w świetlicach 
prowadzili gry towarzyskie, zabawy 
i tańce oraz organizowali amator­
slde koncerty. Są. wprawdzie takie 
Domy "Wypoczynl:owe, w których 
świetlice i życie towarzyskie są, na­
leżycie zorganizowane, w większ~j 
jednak części świetlice stoją pm;tka­
mi mimo, iż niejeden robotnik chęt­
nie spędziłby tam wieczór. 

Teresa Waśniewska 
korespondent . ,,Głosu" 

Przedterminowe wykonanie plana 
3-letniego przez Centralny Zarząi 
Przemysłu Maszynowego jest wiei-
kim sukcesm, zwłaszcza, że wszyst­
kie prawie zakłady pracy objęte by­
ły po wyzwoleniu w stanie całkowi­
tej dewastacji. Mimo to przemysł 

maszynowy potrafił się nie tylko 
d:Gwignąć i odbu_dować, ale i poważ­
nie zwiększył rozszerzył zakres 
produkcji. 

Co wstrzymuje współzawodnictwo jakościowe I tak na przykład w dziale budo­
wy maszyn włókienniczych produku­
jemy obecnie zgrzeblarki bawełnia· 

ne, selfaktory S-4, krosna automa· w LZW ANN-Zakład A-22 
Podczas gdy przemysł bawełniany I 

w Łodzi szczególl\ie energ'.cznie ;pro 
wadzi walkę o podniesienie jako"ści 
produkcji o primę i extra-primę -
w n iektórych zakładach pracy, pod­
ległych innym branżom przemysło­
wym, nie. zdołano dotychczas w do­
stateczny sposób zmobilizować wy­
siłków załogi ku poprawie jalcośd 
produkcji, nie potraf:ono nawet wy 
korzy3tać nastrojów robot n '.ków, 
pragnących pracować w ramach 
współza.wodnictwa jakościowego. 

To ost atnie spostrzeżenie odnosi 

s.ię zwłaszcza do Łódzkich Zakła- tyczne, części zamienne do maszyn 
dów WytwórcŻych Aparatów Niskie włókienniczych itp. 
go Napięcia. - Zakład A-22. 

w oddz'.ale montażu z.nam takich W dziale obrabiarek wyprodukowaliś 
partyjnych i bezpartyjnych robotni- my szereg nowych typów, a prodll­
ków, między innymi - tow., tow. kujemy dziś pięciokrotnie więcej ob· 
Gryglewskiego, Cieślakową : J anic- rabiarek, niż prsed wojną. 
kiego - którzy już dwa tygodme , 
temu wystąpi!'. z inicjatywą zorga- Do przedterminowego wykonania 
nizowa~ia "'.ispól.zawodnictwa pracy planu 3-letniego przyczyniła si~ 
n a odcinku 3akosc:owvm. d 1 · • ł t 

U . . . • . \ prze e wszyst am wspama a pos a• 
wazałem za swoJ obow1ązek po- . 

wiadomić przedstawicieli party j.nej wa .polskiego m~talowca,. dobr~~ zor 
organ:zacji podstawowej i R ady Za- gnmzowane wspołzawodmctwo l ra­
kładowcj o pragnieniu ze strony ro- cjoaali.n~1rstwo. 

Pierwszy Klub Racionalizatorów w Łodzi ba tn:ków rozwinięcia wspólzawocl ·1i 
ctwa jakościowego. Do tej jedn:ik 
pory n ikt w naszym zak!adzie nie 
pomógł robotnikom w zorga n:zowa­
niu pierwszeg :> zespołu j akościowe­
go ws.pótza•,vodn:ctwa pracy. 

Na czoło przodowników pracy i ra 
cjonalizatorów wysunQli się między 

innymi łodzianie : Władysław Do· 
ruch, ślusarz Zakładów Mechanicz· 
nych im. Strzelczyka - 13-krotny 

Z inicjatywy pracown ików Łódz­
kie j Fabryki Maszyn Tkack:ch -
Piotkowska 170 - powstał pierwszy 
w Łodżi IClub Racjo11alizat-0rów. 

Klub ten, k tórego przewodn:ct~o 
objął Dyr. techn iczny „Famatki" -
ob. Inż. Zbigniew Skoczyński, doce­
n:ając rolę i znaczenie r acjonaliza­
cji pracy dla gospodark i narodowei, 
postanowił zerwać z dotychczasow:;i 
przypadkowośc:ą w ruchu r acjonal1 
zatorskim, nadając mu odpowiednl 
kierunek, uwzględniający przede 
wszystkim najpiln~ejsz:e potrz:eby 
fabryik. · 
Myślą przewodnią Klubu jest po­

budrenie twórczej inicJatYwY robot­
n!ka 

Wspólna wymiana doświadczeń 1 

połączenie wiedzy teoretyczne j :n­
żyn iera z doświadczen iem majstra 
czy robotn ika - fachowca usuwa d<J­
tyc:hczasowe trudności . piętrza­
ce się przed wieloma ut alento­
wanymi robotn:kami, borykającymi 
się z brakiem wiadomości nauko­
wych . 

Dlatego też, Klub nasz, zrywa z 
„polityką własnego podwórk a" i 
wzywa i·n ne zakłady pr1emysłu me­
ta lowego na t erenie Łodz: do WSlJÓJ 
pracy i wymiany dośw:adczeń. 

Korespondent „Głosu Robotnicze.go" 
z „Famatka" . 

(-) KasnrowietJ r.;, ' 

A sprawa padniesicn;a jako~ci w 
naszym zakładzie jest JJilna. Wiem 
z rozmowy z przewodn'.czącym n:i­
szej Rady Zakładowej, tow. Kacz­
mark iem, że produkujemy okreso­
wo do 25 proc. braków. 

Prawda. że ani organizacja par tyj 
na. ani Rada Zakładowa nie za­
niedbują w:elu środków, w celu 
przec:wdziałania brakoróbstwu. Wy 
daje m i się jednak, że orężem naj­
s1{uteczn'.ejszym w walce z brakami 
jest współzawodnictwo jakościowe. 

Korespondent fabrycz.ny „Głos•1" 
M. KODczańskl .:. Ł.ZW ANN A-22. 

przodownik pracy, odznaczony orde· 
rem „Sztandaru Pracy" I klasy; 
Marian Ruta, tokarz Widzewskiej 
Fabryki Maszyn Włókienniczych -
wielokrotny racjonalizator, odzneczo 
ny orderem „Sztandaru Pracy" I kl. 
i Kazimierz Pikała, tokarz, bryg&• 
dzista Widzewskiej Fabryki Maszyn 
Włókienniczych, odznaczony orderem 
„Sztandaru Pracy" II kla!y, i wielu 
~ych, .> 



Prof. dr. Emil Paluch 
. . Błyskawiczne tempo odbudowy· Stolicy 

laureat PaństwoweR1 „Krasnaja Zwiezda" wyraża podziw i uznanie 
Naarody · Naukowel~ · · · 

Z ,Poza okular6w ,., metalowej oprawie patrz<> na mnie spokoJ'nii, L „ wa. Tutaj w odzi, największym lstwowq Nagrodę Naukową w 
uwazne oczy uczonego. Na ścianach gabinetu tablice i wykresy. SI k • 
Pod ścianami szafy pełne książek i stoły z aparatami do mierze- po ąs u osrodku prz.~mysłowym tym samym dniu otwarta została 
nia ciśnienia krwi, temperatury, czystości powietrza. Pośrodku po· jest dla niego właściwy teren do pierwsza w Polsce Poliklinika 
koju duże, masywne biurko zawalone książkami i rękopisami. pracy i badań. J?ziesiątki r.óżn?- Chorób Zawodowych. 

Tematem naszej rozmowy są sprawy, związane z bezpieczel1stwem rodny~h problemow _domagają się Państwo Ludowe oceniło zasłu-
spozycji wszelkie możliwe środki, gi i osiągnięcia zasłużonego leka· ochroną zdrowia człowieka pracy. I szybkiego rozw1ązama. Ma do dy 

p ierwszie badania nad stanem sza wie w Państwowym Instytucie fundusze. Skończyły się czasy, rza i naukowca, P2 dagoga i wy-
zdrowia ludności pracujące/ Hiqieny. Prowadzi pierwsze bada ! kiedy zbywano go wzruszeniem bitnego specjalisty w dziedzinie 

- mówi przyciszonym, równym nia wśród pracowników pQszcze· ramion, kiedy prosił i nalegał, higieny pracy i medycyny pracy, 
głosem prot. Paluch - przemowa gólnych gałęzi przemysłu. Praca to wyczekiwał po przedpokojach, który siebie i wiedzę swoją oc1-
d P , ~ · dał całkowicie na służbę klasie 

zone przez ans wowy Instytut nizwdz.ięczna, znikąd poparcia i przekonywał. 
Higieny w roku . 46 wykazały zrozumienia. • pracującej i przez 20 lat żył wia 
wielkie braki i zaniedbania w t (.' j W Polsce Ludowej znalazł wszy rą. że to, co robi i nad czym pra 
dziedzinie. Długie lata rabunkowej Trzeba ~yło wiei~ . silnej woli., <St.ko, czego ~otrzebował - waru n cuje jest słuszne i potrzebne, i że 
gospodarki kapitalistyczn-:j, oku· aby me porzuc1c rozpoczę· k1 do pracy 1 do dalszych studiów nie wolno zejść z drogi raz obra-
pacja, ciągłe niedożywianie, brak tych badań. nie zamienić ich na nankowych. nej. 

podstawowych urządz?ń ochron- intratną , normulną praktykę lek ar Z roku na rok zmniejsza się 
nych w zakładach pracy - oto ską. Obojętność ówczesnych ilość zatruć qazami, metala­
dziedzictwo lat ubiegłych. Ale 7a władz państwowych l wroqi stosu mi, pylicy i ołowicy. Pow1>tają co 
raz po odzyskaniu niepodległo~ci nek właścicieli przedsiębiorstw - raz to kpsze urządzenia ochron· 
mł_ode Państwo Ludowe wypowie oto z czym się spotykał na każ· 1 ne. Fabryki, huty, kopalnie p1ze· 
działo z.decydowaną walkę t\'11'111 dym kroku. p 0 co inwestować p:e- st-: ją zagrażać zdrowiu człowieka. 
wszystk1zmu, co stało na drodze I n'iądze w ur ąd • . h ? . Nre mała w tym wszystkim za1.łu 
d k

. · z z .• ma oc ranne. 1 p . . , 
o poprawy warun ·ow !?racy, a L d . _ t d . . . b b .

1

'.ga prof. a/ucha 1 1ego wspołpra 
tym samym stanu zdrowia ludno- u zi ies osc, arrma . ezro ot cowników. Cały krat pozostaje w 
ścl. Szeroko zakrojona akcja ob- nych czeka pod bramami fabryk. zasięgu ich badań, przeprowadzo­
ję_ła, cały kraj. Kosztem miliar- W roku 1937 dr Paluch wyjeż- , j~ in_sp~kcje i kontrole urzqdzefl, 
dow. złotych W:Ybu~owa~o ambu· dża zagranicę w celu uzupełnie- l1kw1~u1,ą _ws~ystko to,. co może 
latona, por~dm~, złobk1, przed- nia studiów. Powraca na krótko zaqrazac. zyc1u człowieka pracy. 
szkoła, stołowk1 - budowano u- d · p , · · d · N' · 1 · 1· · · · 

d 
. h . t ·

1 
. prze wo1ną. o za.rnnczenm zia 1ew1"' u m1e 1smy speciah-

rzą zema oc ronne 1 weny acy1- ł . . h . . t' d · d · · · · 
ne w fabrykach. Rezultaty nie da an wo1·cnnyc pracu1e w lednym is ow w zie zm1e h1q1eny pracy, 

na si:::bie długo_ czekać. .lllż ze szpitali warszawskich. Scigany i tr.zec:h czy czter~c~. d~isi.aj, po 
drugie z kolei badanie wykazało ~rz~z gestapo opuszcza Warszawę I p1ęcm latach, własnie dzięki prof. 
znaczną poprawę. Nie jest to jesz 1 az do wyzwolenia przebywa w Paluchowi. mamy ich w samej Ło 
cze stan, który by można uznać za Miechowie pod Krakowem. W o· dzi kilkudziesięciu, a liczba ta 
dobry, ale to jµż poważny krok kresie okupacji pisze kilka prac stale w-zrasta. Za kilka lat lekarz 
na drodze ku lepszemu. na temat ochrony zdrowia. racjo· przemysłowy będzie tak samo 

W obecnej chwili kładziemy nalnych warunków pracy, higieny popular~y, jak chirurg, czy inter 
'lajwiększy nacisk na szkolenie ciała, racjonalnego odżywiania i nista. 
/·a?r. lek_a~zy specjalistów w dz ie· td. Nie poprzestaje na tym, pro- W dniu 22 lipca prof. dr. Emil o 
Llz1me h1g1eny pracy„. wadzi rówmez we własnym za- wi Paluchowi, autorowi trzy 

* '* * kresie badania laboratoryjne. dziestu kilku prac naukowych i 
popularyzatornkich przyznano Pań 

# 

* • * 
Wielkie są osiągnięcia pierw· 

· szych pięciu lat niepodleglo 
ści Państwa Ludowego. Z entu­
zja7.mem możemy. dziś mów1c o 
nowych qałęziach prz·2mysłu, o 
trasie W-Z, odbudowującej się 

Warszawie. setkach fabryk, ko· 
palń, dróg i mostów, o nowych 
uczelniach i nowych ludziach. 

Ale chyba największe sukcesy 
osiągnęliśmy w dziedzinie Odbu­
dowy bio/09icznej narodu, dzle· 
dzinie ~ólne; poprawy stanu 
zdrowotności mas pracujących 

Poradnie, ambulatoria, urządze· 
nia ochronne w zakładach pracy, 
wczasy - to rzeczy już dzisiaj 
powszechnie znane, stosowane l 
przyjęte, przecież bez tego wszy 
stkiego nie ma mowy o racjon11l­
nej pracy, o podniesieniu własne· 
go poziomu i potencjału gospo­
darczego kraju, 

{J. Krygier} 

W nowoodbudowanym pałacu na ro'.JU Al. Stalina l Pięknej mi<.-śclć się 
będzie Szkoła Partyjna KC PZPR 

„Krasnaja Zwiezda" z wielkim u- I p1zykładzie szeregowego murarza 
zrcmiem pisze o błyskawicznym tem K1ajewskic·go, pioniera metody mak­
pie odbudowy ·warszawy. Każdy q.•mienkowskiej w budownictwie pol 
ri<ień - podkreśla gazeta - przy- skim, któ1y obecnie jest wicedyrek-
1 c;si nowe wiadomości o sukcesach torem departamentu Minister!ootwa Od 
p1zy odbudowie polskiej stolicy. budowy, d1iennik radziecki wskazu-

Mulo jest wiedzieć o Warszawie, je, ja)' w l-'olsce Ludowej w atmosfe 
że się odbudowuje, właściwie bo- ize twórC?ej prncy rozwijają się ta­
wiem powstaje nowa Wars~awa. Na !enty synów ludu. 
zi1ro~nięlych chwastami ruinach za· Pisząc o Muranowie, gdzie na rui­
kłada się f\:lndamenty całych dziel- nC"ch getta powstaje obecnie nowa, 
nic Każdego dnia warszawia•y olrzy wspaniałil diielrica robotni-::za, „Kra 
ninją nowe mies:zkania. Z popiołów sm:-ja Zwiezda" podkreśla btyskawicz 
powstaje, w przeciwieństwie do sta· 11e tempo odbudowy pięciopiętrowe­
IC' 90 rniasfa, gdzie wille bogaczy Sla go domu, dzięki zastosowaniu meto­
JlCWiły iażący kontrast ze straszną ciy Maksymien~i i Krajewskiego. 
r.ęclzą dzit>lnic robotniczych, nowy o- Stwierdzając, że pod koniec 10ku bie· 
środek socjalistycznej stolicy wyzwo żącego V/arszawa będzie już posiada 
loneqo narodu. la 44 proc. przedwojennej powierzch· 

„Krasm1ja Zwiezda" stwierdza, że ni mieszk<•niowej, „Krasnaja Zwi!t­
szvbkie tempo odbudowy Warszawy zda·: konkluduje: 
s•c.ło się dewizą dla całej Polski:. „Bu ,.Niedaleki jest już dzień, gdy War 
rk,wać. jak w Warszawie", „praco- szą,wa, stolica P9lski Ludowej zale­
·wać, jak w· \'V'arszawie" - powtarza- c7y swe rany, zadane 3ej w czasie 
ją teraz ludzi.e pracy w, Pąlsce. Na V'Ojny", 

Dr. Paluch, profesor Uniwersy­
tetu Łódzkiego, kierownik działu 
l1igieny Pracy w Państwowym Tn 
tytucie Higieny i dyrektor Po!i­

Uiniki - należy właśnie do qro 
1·a tych nielicznych jeszcze spe­
cjalistów. 

W marzeniach widzi przestron· 
ne sale fabryczne, pełne 

światła, zaopatrzone w wentyla­
tory i urządzenia, zabezpiecza ją­
ce przed wypadkami, gabinety le 
karskie, stołówki, poradnie, żłob· 

ki i przedszkola. Ale to wszystko 
leżało wówczas w sferze ma· 

U źródeł sztuki :tiarodow'ej 
Urodzony w roku 1904, syn o· 

r;rodnika, po wstąpieniu na Unl· 
·rersytet Jagielloński w Kraka­
, rie postanowił poświęcić się stu 
:'iom nad higLeną ogólną i społe­
r zną, a więc pracy nad µodniesie 
Piem zdrowotności robotnika, dzie 
c'zinie w ustroju kapitalistycznym 
anledbanej, niepopłatnej, wręcz 

~ walczane i .• 
Lata studiów - to poza ctężką 

rracą, ciągła pogoń za korepety­
r jami, przecież trzeba opłacić 

• rpisowe, trzeba żyć. Uzyskany 
"' roku 1931 dyplom nie wiele 
rpływa na poprawę bytu młode· 

, ·o lekarza. Ma stokllkadziesiąt 
:otych pensji, z których musi u­

! :zymać rodzinę. Pracuje w War-

~łobotnicy 
- robotnikom 

Teatr „Melodram" otwiera w tym 
nku swe podwoje dla koncertów, 
· rzedstawień i odczytów, organizo­
·anych przez łódzkie zakłady pracy 

· ·espół z Okręgową Komisją Związ­
. .Jw Zawodowyc:1. 

Jeszcze we wrześniu odbędzie się 
-; imprez tego rodzaju: Tak więc 

ZPB Nr 2 wystawi „świętoszka" 
:oliera, staraniem ORZZ i ZZK od­
~dą się 3 koncerty orkiestr, chórów 

: baletu a PZPJG Nr 8 wystąpią 
z wieczorem tańca, muzyki śpiewu. 

W dalszym terminie wystawione 
"')Staną między innymi takie sztuki, 

ik: „Moralność pani Dulskiej" -
'apo!skiej, „Posażna jedynaczka" -
'redry, „Rewizor" - Gogola, „Mło-
· .1. Gwardia" - Fadiejewa i „Mut­
:·a" Gorkiego. 

Dokładne terminy wyżej \vymie­
:·ionych imprez podamy w jednym 
; najbliższych numerów naszego pis 
ma. 

Bilety sprzedawane będą w cenie 
"O zł., a całkowity dochód przezna­
zony zostanie na odbudowę War· 
za wy. 

Przyszłość naszych amqtorskich zespołów .ludowych 
Warszawa - we wrześniu. I torskich zespołów ludowych nie ma- ·Sowych związanych z dniem dzislej 

szym - zespoły z różnych dzielnic 
byłyby łączone w „estradę koncer­
tową" dla cbjazdu Polski, ewentual­
nie też zagran:cy. 

rzeń. 

Po wyzwoleniu przy nowoutwo· 
rzonym Uniwersytecie Łódzkim 
powstaje katedra higieny ogólnej 
f społecznej, przedmiot obowiąz­
kowy na wydziale medycznym. 
Dr. Paluchowi powierzono kierow 
nictwo katedry. Zostaje również 
kierownikiem Sekcji Higieny Pra 
cy przy Państwowym Instytucie 
Higieny. Rezyqnu je z przeniesie­
nia się do Warszawy lub Kraka· 

Ama.torskie zespoły ludowe z Łąclca, Suchodołu, Szamotuł I Zb~- ją dość słów zachwytu dla Związku 
szynia, które ostatnio z okazji wy stawy polskiego przemysłu lekkie~o Radzieckiego, jego ludzi i .stol:cy -
występowały w Moskwie i fabryka eh podmoskiewskich, po powr~•e Moskwy. 
z ZSRR koncertowały w Państwowym Teatrze Polskim w Warszawie. Czlonkow:e polskich zespołów lu-

1 znów, jak za majowych dni Fe- kazały autentyC"lny, •nies'klażony !ol- dowych, któr~ występowały W 

· opieką facl1owcow z J. Lasock1m 

sliwalu Muzyki Ludowej, W"różno klor niektórych regionów , polskich, ZSRR należeli do różnych lokalny:-:h 
barwny tłum uliczny stol:cy, wm'.e- a równocześn:e naw:ązały serdecz:lą ze~polów, o różnym_ .sto.pniu indy­
szaly się zespoły ludowe w swych łączność z publicznością radzied:ą, w1dualnych uzdolmen muzycznych. 
oryginalnych, kolorowych, pięknych poznały jej życzliwość do Polski Lu wo~alnych czy tanecznych. Przed 
strojach. Podobnie jak w Moskwie, dowej, jej styl życia i pracy, rvz-l WYJ~zderń do Moskwy, · przez kJk1-
równicż i w Warszawie stały się mach tworzenia nowych wartości i naśc~e dni. prze?ywały zespoły n~ 
przedm:otem podz:wu ludności. Ze- głęboką kulturę. Zarówno jak 11- obozie_ kondyc:;-Jnym w Szkl~rsk1eJ 
spały odniosły wielki sukces arty- cr.e~tn:cy wyc:eczki chlQPÓ\". pol- P~r~bie (w Osrodku ~zkolen~owym 
stycz.ny w Zwiqzku Radzieckim. oo- I sk!ch do ZSRR - i członlfow1e arna l Mi_msterstwa Ku~tury 1 Sztuki)~ P?d 

Okręgowa Rada Zw. Zawodowych czuwa ';:;~jf~3:,;_~~:I2„~;:~~faf.~ 
nad przygotowaniami do wy bor ów no·wych władz Rad Powiatowych Z.Z. ~~~~~t~e tal~~~ ~~t~~rd~~~kn~~~ 

Akcja przygotowawcza do wyborów nowych władz Powiatowych I węzeł nada:vat stale k?munikaty, 'a jeszcze raz, że · amatorskie zespoły 
· Rad Związków Zawodowych dobiega końca. Za kilka dni zwołane sumo .zebrame odbyło się w uroczy· ludowe pos:adają wielką przyszło~ć 

zostaną pierwsze konferencje delegatów powiatowych. Odbędą się s1ym nashoju. Chodzi o to, by ruch ludowy ama-
one w trzech terminach - 18 l 25 w1ześnia oraz 9 października. torski na tyle silnie rozwinął s'.ę w 
Na pierwszy ogień pójdą: Piotrków, Radomsko, Końskie, Ozorków, ROZMAWIAMY Z DELEGATAMI całym kraju - by można było j'.lż 
Tomaszów Maz. l Pabianice. d k · w najbliższej przyszłości pokusić się 

Ob. Władysław Englar • roiczy o stworzenie reprezentacyjnych ze· 

O kręgowa Rada Związków Zawo-1 twa łódzkiego dobrze zrozumiały In· h~ty „Kara", przodo~~ pracy, już społów ludowych w każdym z re­
dowych, mająca bezpośre. dnia strnkcie ORZZ, nie wszystkie PRZZ 

1 

?0 szes_nas_tego roku zyci~ t~ pr:~f~ gionów Polsk:, zespołów złożonych 
pieczę nad Powiatowymi Radami, ży przygotowały się należycie do kon- t Jeśh f n~eg~yś be~r~bo~ie yg już z najbardziej uzdolnionych ar-
wo interesuje się przebiegiem akcji fe1encji pcwiatcwych. W takim na 1 ° go z a ry i, ~o J,e nakł ~a.wsze b~ tystycznie i muzycznie jednostek. 
pl'Zedwyborczej. W celu zapobieżeniu p1 zykład Radomsku prace przygoto· ! "'.1 acał. do_ !'sw~ic?ł ~a a ow. c' Z takim reprezentacyjnym zes.po­
pewnym wykroczeniom rozesłano wawcze ujęte zostały w sposób zu· 1 mch rowmez zh osi b .s;ę P~rpowro ~e łem, obrazującym rzeczywisty, ni'!­
specjalną instrukcję. Jednym z głów ~-ełnie niewłaściwy. Bowiem Pawia-' z przymusowyc ro 0 w iemczec · skażony naleciałościami folklor, na­
nych zadań ORZZ jes~ teraz sy~tema towa Rada Z"'.- Zaw. ~waliła całą ro- I . - Już Jlajwyższy czas - zwierza leżałoby rozpocząć pracę na krótko­
tyczne przeprowadzame kontroh wy hotę n11. oddziały związkowe. te za~ • się nam - by przeprowadzono nowe term:nowych obozach, pod okiem 
kony~anla s~ych zarz~~zeń i in- z~„ swej s_trony przerzuc_ily ów „cięż- I wyborl'.. Nie~tórzy. działacze nas_zej najbardziej wykwal:fikowanych spe 
stml<qi. Totez przedstaw1c1ele Okrę- k1 oboww7ek na barki Rild Zakła· I PRZZ 1 Oddziału meco zaskorupieli cjalistów. Po obozie, odbytym w 
gcwej Rady stale odwierlzają paszcze dcwych. W rezultacie cała kampa- , w swej pracy. Związek nie zawsze okresie najmniejszego nasilenia prac 
gólne placówki, bacząc, by nie do- nia wiele straciła na swej powadze• zwracał dostateczną uwagę na po· wiejsk'.ch - członkowie zespołów 
ruszczano się żadnych uchybiei1 pod i rloniosłGści. t1zebv robotników. Weźmy choćby znów wracaliby do swych domów, 
czas kampanii przedwyborczej. w zebraniach wyborczych w ra- r..iezałatwioną sprawę piaskarzy na- przez co n:e zrywaliby łączności z 

domszczańskich zakładach pracy nie s;·ej fabryki. Umowa zbiorowa prze· podglebiem, z którego wyrasta naj-
JEDZIEMY W TEREN urzestniczyli ani przerlstawiciele widuje jednakowe stawki . akordowe bardziej autentyczna twórczość lu-

Siadajcie z nami, redaktorze! rRZZ, ani Oddziałów zw. Zaw. W ta dla wszystkich piaskarzv. To nas dowa, łączności ze swym zawode·n 
wola tow. Filipiak, funkcjonariusz kiej svtuocji nie trnrlnn bylo 0 wy- krzvwdzi, gdyż, jeśli w innych hu· i otoczeniem. Po kilku odbytych o­
ORZZ. - Trasa: Piotrków - Radom- raczenie instrukcji OR7z, co też na· lach piasek bywa wyładowywany z bozach. na których przerabiano by 
sko - Końskie - Łódź. siąpiło w kilku wypadkach. wagonów wprost na miejsce przezna wszechstronn'.e materiał tańców· i 

Chwila namysłu i... już siedzę w C7enia to u nas trzeba go przewozić pieśni ludowych oraz opracowań, do 
samochodzie. zawsze przecież to le- Tow. Maria Kutermach z Fabryki taczkami. Tym samym praca na· konanych na swój ludow.y sposób 

Tego rodzaju system ~\ltoli ~ik 
nąć pseudo- czy pół-zawodowości, 
szkodl:wej dla ludowego ruchu arna 
torskiego. Ab1~poły tęf!i~ Ai.~-1\T ;. 
żyły ku zawodowości - zaopieJi:uje 
się nim: Państwo w specjalny spo­
sób i skieruje je na nowe tory or­
ganizacyjne, których poprzednik:em 
jest Państwowy Zespół Pieśni i 
Tańca „Mazowsze", pod dyr. T. Sy­
gietyńskiego. „Mazowsze" (prapre­
m'.era odb~zie się w ciągu najbliż­
szych m:esięcy) - to zespół, złożo­
ny wprawdzie z amatorów wiej­
skich, ale nastawiony już na zawo­
dowstwo, nie stroniący od stylizacji 
i opracowań, który posiada w skła­
dz:e kierown:ctwa artystycznego 
sztab fachowców - folklorzystów i 
kompozytorów. piszących specjalnie 
dla tego zespołu. 
Bazą i oparciem dla najszerzej po 

jętych zespołów amatorskich, bę­
dzie Związek Samopom9CY Cblop­
~kiej, jako organ:zacja masowa, dzia 
łająca na ws:. Związek SamopomJ­
cy Chłopskiej w ścisłym porozumie­
niu z Ministerstwem Kultury i Sztu 
ki będz:e czuwał nad rozbudową 
amatorskich zespołów ludowych, 
nad jego poziomem :deologicznym 
i artysty'cznym. Ale już zespoły re­
prezentacyjne .. reg:onu". cho,ciaż ież 
oparte o Związek Samopomocy 
Chł_opskiej. będą bardziej artysty­
cznie zależne od d~'rekcji artystycz­
nej zespołów amatorskich.· powsta­
jącej przy Biurze Artystycznego Ru 
chu Amator!'k'.ego. 

Wszys1kie te projekty. były szer:>­
ko ~yskuto\yane na konferencji po­
festrwaloweJ_ muzyki ludowej - a 
warte są dziś prz.voomnienia z oka­
z.ii wystę_Pów : sukce3ów naszyc'.1, 
am~torskich zespołów ludowych w 
Związku Radz:eckim. 

piej pisać 0 tym, co się widziało na Mebli Glf'.lych dopiero w ostatniej szych piaskarzy jest trudniejsza I wy przez samych amatorów, p:eśni m:i-
własne cezy i słyszało na własne rhwiH dowierl7iała się, źe została wy mc:ga znacznie więcej czasu. --- - ------
uszy. brana deleqatką no konferencję po-

Jerzy Jasieński. 

Wiesel z ZSRR wiatową. Na szczęście wie dobrze, z - Nie wiem, kto tu jest winien. 
NAJGORZEJ JEST W RADOMSKU czym ma na niej wystąpić. Czy „wvższe" instancje związkowe, 

na które tak chętnie zwalają winę Co przywiozłC>m z objazdu prdwie 
pe.łowy województwa? Okazuje się 
że nie wszystkie powiaty wojewódz-

Naid'b~rdziej ją boli sprawa wspól- w Oddziale naszego związku, czy też AUTOBUSY W STOLICY ZSRR I w r. ub. 0 Hl,7 proc„ co umoz'lh„iło 
zawo mctwa pracy, nie rozwiązana „Piższe". Uważam jednak, że mamy ' 
jeszcze należycie w fabryce. rełne prawo domagać się od naszej W ramach planu rozbudowy stoli- oszczędzenie 2.700 tys. rubli. 

- Pracuję przy matowaniu wiesza' it•stancji załatwienia sprawy, która cy radzi!!tkiej w szybkim tempie roz 
ków stojących. Mc:ja norma wynosi ciągnie się od wielu już miesięcy. wija się między in-nymi transport au PEŁNE WYDANIE .KOMPOZYCJI 

1~ wies_zaków dziennie. Niest~ty -:;- Tow. Edward Dańskl, przodownik tobusowy w Moskwie, który został C.:HOPJNA W 2'SRR 
~1gdy me mogę d?kła_dn!e st_w1erdz1c, piacy Państwowego Gospodarstwa uruchomicny przed 25 laty. W zwią7ku ze zbliżającą się setną ,,Mar i a St u art" - Sł o w ac kiego 

na otwarcie sezonu w T eałrze im. Jaracza 
Ulgowe bilety dla świata pracv 

Teatr im. Jaracza rozpocznie se- , swój p.ozytywny i scr.ieczny stos:.i.-
7.0n w sobotę, dnia 17 bm., premie· nek do zagadnief1 widowni robotni-
rą „Marii Stuart" Słowackiego, w czd. ' 
1·eżyserii i inscenizacji Iwo Galla. W Dyrekcja Teatru Jaracza postan.o_­
"Oli Marii Stuart wystąpi Krystyna wiła w obecnym roku wszystkie 
Królikiewicz, w roli pazia - Hali- przedstawienia w tygodniu, oprócz 
na Racięcka, Botwella zagra Ry- niedziel, sprzedawać fabryl,.om i in-
3zard Barycz. stytucjom z ulgą 70-procentową. 
. Premierę zakupił Związek Za.wo- Zniżka ta przysługuje w wypadku 
t!owy Włókniarzy dla pracowników zliiorowego (to znaczy w ilości 500 
przemysłu włókienniczego. Tyr.1 biletów) zakupu. Poza tym kasa tea 
przeznaczeniem uroczystej premiery tralna sprzedawać będzie bilety ze 
wyłącznie dla łódzkiego świata pra· zniżką 50-procentową za okazaniem 
cy • ...;_Dyi-ekcja Teatru podkreśliła legitymacji Zwi11zków Zawodowyc~1. 

ile . zrobiłam, _gdyz mgdy. me o. trzy. nc.lnego „Modliszewice" (pow. Koń- Obecni'e rocznicą !.mierci Chop1'na, Pan' stwo-
tk h J t autobusy moskiewskie 

muię _wszys_ .1c e emen_ ow w1~s~a- skie). delegat z ramienia robotników we Wydawnictwa Muzyczne ZSRR 
k_a. K1erowmctwo fa~rvki zasła~01ai~c rclny;ch, wiele spodziewa się po kon- p17ewożą dziennie przeciętnie po 
si_ę przi'.czvnami „ob1e~tV:wnynn _me ferencji powiatowej. Szczególnie leży 70 tys. pc.sażerów. Nie wolno zapo- przygotowują do druku pierwsze wy 
Pie robi dla nsprawmcma orgamza· mu na sercu sprawa oświaty dla do· minać, że równccześnie poważnie dimie pe!nc>go 7 bioru utworfiw forte-
cji pracy. I dlatego wsp6łzawoclnic· ros.łvch. l . • k I . d pii'nowych polskirgo kompozytor• 
two niedomaga u nas. z tym właśnie · wzros a siec ·o ei po ziemnych i tro, •• 
wystąpię na konferencji powiatowej. - Na konferencji przede wszyst· leybu~ów. Poza tym mieszkańcy sto ~od rerłilkcją wybitnych pianistqw 

kim . poru~zę tę ~prawę. Nowa _Ra~a j iic,y radzieckiej korzystają z 4.450 rndziec)dch. Wkrótce ukaże się pierw 
h·w1atowa musi temu zag<>dmemu t ksó ek b h 1 . . h s7y tom zbioru, który zawierać bę-W PIOTRKOWIE DOBRZE 

Nuleży stwierdzić, że tam, gdzie 
Powiatowa Rada dołożyła więcej sta 
iań, tam wybory delegatów wypadły 
należycie. Trzeba tu wyróżnić Piotr· 
ków. Kiedy odbywały się wybory w 
huci e „Hoi tensja" - całe miasto o 
tym wied'liało. Fabrykę udekorowa­
no, jak na największe święto, radio-

rd.więcić wiele uwagi. Poza tym d w . oso. ~wyr- ~ięzarowy: ,· 
chcę wv~tiipić w sprawie rozszerze- Ostutm.J wsrod obsługi autobusow cl7 ie 4 utwory na fortepian z towa­
r.ia akcji łącZPości ze wsią. To, co się s:cc>rzy si~ ruc.h tzw. „stotysięczni· rzysze'1icm orkiestry. Pierwszy tom 
ck.tychczas_ zdziałało w ty_m kierun· l!:ów", tj. współzawodnict\\ro szofe- r<:daguje p1of. Lew Oborin. 
ku, przyn:osło tak wspamałe rezul· ! rów których autobusy przeszły Dzienniki I ~za~. op1'sma rao'z1'nck1'e 
taty, że trzeba koniecznie dążyć -do 1 ' . ' ~ 
utrwalenia i rozszerzenia nawiaza-1100.000 km bez kapitalnego remontu. T'.<Idal zamieszczają liczne artylrułf. 
nych kontaktów. · Dzięki temu wydatki związa.ne z ;e. r'c·'świecooe pamięci Chopina, · · 

Klim. mantem autobusów zmn.ieiszvłv się , ./ t: _ :s .$ 
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GtOS PIOTRKOWSKJ 

Kronika Piot.rkowa ftOCOOCZeSnie UfZQdZOne mi2SZkODiO . Dom dla hutników piotrkowskich 

"""" .. ~ W maju b ~~:.~)•: ~:~- · ,:~o~~.:~i j?L, h ~t;,ytl<~ ~ ~,:~:~;=j~::,j ws pomniano 

r" l:owski c:l1.b::2. ł P:.'"'t'Jtv.r:::.v-'.;u na dzdi 1 maj'.l przys<:.1cgo rok1 1. ::, bl!dyni:11. Z::-rz~:l osii:dli r:Jb:.>t 
Prz::<lsiębior.::t,·1a Bud3wla.11cgo Zncjdz:c tu p·Jm'.~szczcnic 18 r ·>- u!c::ych prz:::z:1~ cz.rl na ten cel o~! 

.'# '. ~ałllał .fd.D!'.:, przystą~Jił do l:c'~b..-;y drn.'pi7-l:"c- dzin lw'.::1i;:Ó\7 piotr3:ows':irh. Ka·~ pc-.7i:dnie fo :;,; ' -2"), piot:t!rnw3ki 
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KOMU WlNSZUJEJ\fY 
Czwm·~~lr„ dnia 15 1•;r.:+~śnfo. 1910 r. 

Dziś : M. B. Bol. 
--o-

--·- -- jeżeli sprcw:.i. ta bę:lzie p~myślnie 

Budowa linii 'łvysoldego napięcia 
pozwoli na ro-:..budowę nrzemyslu włólłiennir:zego 

„~ /Pu.•KrlH>Hd.e 
Jak ji..1ż po<lawaliłmy, w nc.jhliż Problem ten jednn.k(}vrnż zosta-

szym czasie przystąpi się cto urn- -ine rozwiąa~rny. Jak się dowiadu­
chomi·enia fabryki \?lókienniczej jemy, przez fiotrków przechodzić 

zsłatwiona to ZOR j3szcze w bie­
żącym roku wyda polecenie oiotr-

1 kowskiemu oddziałowi PPB do 
podjęcia budowy nowego domu ::v 
botniczego. Budowa nowvch mie~3 
kań dla robotnil;:ów w pj.otrkowic 
je:t palącą koniecznością. 

wypoll 1żony zos~J.nie w najbarci;j ej nowoczesne urząd;.enia 

w AZNIEJSZĘ TELEFONY 
Strai Poźarna lÓ-72 
Pogotowie lekarskie - nocne, 

Stal!na 45, tel. ·15-87 

na Bugaju. Mies,;cz~ca się tam do będzie linia wysokiego napięcia. p e f b ke K bll 
tychcias fabr~ka. przotworó~ O\VO prz3dłużenie linii Śląsk - LóJź racown,,,.·· cy „ .. . -y' I •• o r(I 
cowych pr:w111es1ona z:>Stai1le v1 Tomoezów - Potrkó~•. Przedłu2o ~ ~- A 

ul inne miajsco. Uruchomienie fobr„ 
na oP-a zostanie również i do Ra- • 1 • I „ ,.. • • Gł • 

S:;pi tal Sw. Trójcy I 0-70 
-o-

. [{I N A 

K'n'J .. Poion:a" wyświetla film 
pt•J:' ',;'.,cii r-:dlieckiej pt. .,św:nt 
f!;-: {.:n·:).:e". Film dozwolony dla 
m ' ojfr".:y od lat 8. 

Kin:J ,Jhltyk" wyśw. etla film 
p::odu'.;:cji czcskićj „Powrót do do 
mu". Cozwolony d'.:1 m.łodz;eży od 
lat 14. 

·~ · 
Aclres Redakcji: 

Piotrków, Al. 3 Maja 4. Intere­
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskie­

ki włókienniczej nn. Bugaj.i ma damska. Stn.cja transformatorów D81ł'ląza· I ączDOSC ze WSl.ą • UłJl'ICe 
olbrzymie Z:'lcci~n:o dla. nu::: z~::;o 
ml.a"ta \u n·ot•·1-~ l m· , wybi.:down.na zostanie w pobl!żn W porównaniu z robotnikami 1

1 
gólneJ' dz.iałalnoici. Wuniki J'akie montowano szereg mas'.!:yn w o-

" - , • ... 1 ,,,_,,v e „ i~::;7. ,;:a wie J 

lu tkaczy, l;:':órzy· w fabryce tej :;-:!:lndó"v n.'t Bugaju. Cołkowlte innych r,:Jkładćw pracy i instytu- I cs:ągnę~;t' inne ~kiP;Y łączności w śrcdku maszynowym oraz u po-
pracowali przńd wojn~. Z clmil~ ukończeaie budowy tej linii -:J.st~ cji w Piotrkowie ekipa łącznośd t,~J akcJt P. 0,b_ 1'.dz.iły Jc<l,n, ak p:acow r.zczezólnych gospdarzy. Pozwo-
jednak, kiFl:_: T·fa~:u::y fahr:)·lrę te pi w reku l!J50. W tym też :nst~ . . f b . r<;: 1:J" , .uków fabr.vk1 „Kcrab do mter.- . - .. 
unieruchcmiii, a m~ ·:zynv w.vwic. p:otrl~cwrkio z'.lklady włókienni- m nCJtn. z~ ws:ą :i ryki - „- o1·a ,. sywniej~zej działalncfoi na tym h to na Spi"~wme3sz:.e prz~prowa-
f.U, tk:iczo pio t-.·~: !::\'·::: ~y i::'łE;J rzcct cze ruszą pełną parą. ni-3 prz:.j::-.·,;viała dotychczas szcze- odcink . 

1 

dz:m~e .om.łotów i szybsze zakoi1-

musieli prn:-ji'.ć do innych Z'.1'.'IC-....,...------------------------------' Przed p~ daiar.:ii ro-~clni~y cz3111e J~S1ennych prac rolnych. 

clów. lnleroefocie naszsch Cz~·t('lr1;f_•óm fabryki „Korab" po raz pierw3Z~ w b'.eżącym tygo<l.niu ekipa 
Obecnie, j::k się dowir.<lujcmy, i · · f b l · I{ b" ł ż ł 

k 
ud<tli się do w~i Głupice leż„ ce w . ącz;:10sc1 a ry_n „ ora z o y a 

czynione są przygotowania mµją- u ' '111 p • dl ~ 
ce na celu rc~ktywcw:mie lO.klu- sunąc z u IC IOfir owa gmi·nic Wdl::w. Po bliż3zym roz~ drugą wizytg go~:;iodarzom wsi 

dów włókien.niczvch na jeszez~ d h „ Il!. • patrzeniu s.ię w sytuacji, robotni- Głupice. C~bnkowie ekipy uda.Ii 
większą niż to było przed wojną wę ro w ny c gr a B !WI o w cy doszli do wnioeku. że jednym się na wieś dwoma samochodami, 
::>kalę. OczY\. ~:atym jest, iż prze- 1· 'ez·11· mł~r1z1·ez· hłO:P"'ką do 

Z naJ.bn~dzi'ej palącyc'n zndan'' J0 a- przywi "" c ' ~·· 
m~sł taki potrz:cbuie dużej ilości Szanowny Towarzyszu Redak- nych, Ul'7.qclzuo~·ch przez przy- a.L .... 

energii elektrycznej, której elek- torze! godną kompai;iię muzykusów. kie stanęły przed nimi do wykona. Piotrkowa. Młodzież wiejska zwit:: 
trownia piotrkowska nie by,łaby Osta.t-nio je:;te!\my p.kaz?..ni na \Yiclok pii;-riu C!.n-blasów, z nia, jes:t po·śpiesz.:iy remont ma- dziła zabytki naszego miasta oraz 
w stanie dostarczyć. \\'~·.,;ł11chiwanie koncc.ii.ów ulic-z- którvch trzech fałsz;pde gra 1 · h mi·eJ·s,.,,,wym zapoznała się z pracą robotpjków 

różn.e foX--trott~-. a dwóch po .s.,zJn ro mczyc w v.., 
go", ul. Słowackiego Nr 26. CzuttelJnlcu nisz~ 
Tel. 15-40. 

b l h 1. ·a r·ę ośrodku maszynowym. Ponieważ „Korabia". oo u s ro.n ac u :cy wrc1,,ga - w ·l r · · d · 1 ki 
ce do przechodniów po d?..tki, załoga fabryki „Korab" posiada t "h . na Jo lfZEb·Zą -kimeK.one ęb" e pda 

Z żqcia 
Partii 

Las w Meszczach spłonqł od papierosa d . . . b . t l"O\\'l·a11 b"tn h . d 'ed . . f h I ey me.zna a ry ,, ra u a zn\·1 i o urza p10 r '- ' . wy i yc w teJ z1 zm1e ac ew · ~ · d. Gł · d ' 
- Jak to _ mówi _ tacv , . s1ę Pvnowme o upie, g z;e 

• 1 1 . ~ 1.1 · cow, sprawa remontu me n?strę- przenrowadzi d:i.lsze romonty ma-
zd 1·ow1 uc zie, czy nie mog 1 J~' -

;~z~~1JJ~~~~1~~rać, a inie chodz1ć I c.za specja::::.::~:.~~.:l-:..:::::: mmrmwmws Szanowny Towarzyszu Re~ak.- w południe powstał ,poża.r w le-
torze! sie Nadle~nidwa Meszcze. któ- I i;:łus1.niP, wisrnk to nie są -~~.:e:_~·.o;;:.:~_;;,.:-:-::-~::,. · „ ~~~~~~_:::;~ 

W dniu dzisiejszym o godzinie 
15 w fwietHcy Komjtetu Miejskie 
go PZPR w Piot'rloowie odbędzie 
rię zebrani\? nauczycieli piotrkow­
skich, członków partii. Obecność 
wszystkich człortków obowiązko­
wa. 

18 llm.·_'Kraof~rłncja 
delegatów do 

::\'astai ok?·es g-rz1·hob!'ania i n-, - jak stwierdwno - SP<>W'O 

wielu mioszkai'lrów Piotrko\\'a i do,,·m1r zo'ltał .n:uco•nnn niedo­
ok.olicznych wioisek udaje ~ię do pałkiem lT:lPi<> o~a. Ty~l~o zaw­
J>O·hliskich J;i.~ów, które c1hfitu.ią clzi~cza.iąr. 1«z~, 1~ikie.i intrrwe.ncji 
w grzyby. Wszys tko było by w stra .ży po7.ar11rj z Piotl'kowa, 
porzą.dku, gd,l'liy poszukiwacze .ink ró·.rnirż nrz1·tomno~ci mny 
P,"rz~·bów prze·•tr:~e,gali przepisu. sin adiunkta fpr.\nei:w rtymanow­
który mó\\'i, że w ohrc:hił' la1-<n skleg-o r.zesta,\·11, pożar nie prz~· 
nie .\\'olno palić t~:toniu '. • 'ipst~-

1 
l>rał .'''i~k;7._.·r.h ·rc;.min1:6~\'. \Y 

ty Jednak, przepisu teg-o nie p1·;:ecu;tp;:n 2-eh god,7.Hl o;i.·1en zlo­
prze~tp.egi:i si<:. _, kaiizo\rn110. A mog·h~ no1ystać 

W dniu 12 !Jm. o gntlz. lZ-e.i milin°nówc "sfrnt5·. '' ' ·" '" 

czasy pl'zeclwojenne, kiedy pano 
wato hezrnllorie. na skutek cz. -
goo Judzie mu:.;ieli .sic rhwytać 
różnFh · P.rnclków do ż~· cia. I 
dziA w P-0l s ce Ludo\\'ej pracy 
mamy poclllo•;;tatkiem i obo1vie,z 
k I Polll każ:l rgo uczci weg-o <Jihrwa 
lola jest wziąć się do pracy, 

1ahv rwzysph~-;z7;ć oc.llmdowę z.ni­
o;zc·zonej Oiczp.ny. 

~podzic>1~·11ć ~ie na.Jeży. że 
cz1·nr-.iki kompetentne zainterc­
su.ją, sic: 11111:l.Ykantami i pozha­
wii;t piotrkowian wątpliwe.i pl'z~­
.icmno~ri delektowa.nia się po-­

Szkoła w Wisltetnie 
wzywa inne szkoły do współzawodnictwo 

Podczas ostatnie; Powiatowe/ f(onferencji w Zgierzu szkoła 
w Wiskitnie wezwała do współzawodnictwa szkolę' w Kazi­
mierzu. Obie szkoły współzawodniczyć będą w· utrzymywaniu 

ja,k nailc;pszej frekwencji propagowaniu r:zylelnictwa· i utrzy • 
mywaniu czystości. Sq to szkoły o ' p ięciu nauczycielach. 

Sądzić należy, że zainicjowane przez szkołę w Wifik/tnie 
współzawodnictwo wśród · nauczycieli stanie się wkrótce ru· 
chem masowym i obejmie ró wnleż i inne od ci n Ili życia szkol­
nego, a tym samym przyczyni się do podnfr: sienia poziomu nou 
kowego i wychowawczeqo sz/wly . 

Pow. Rad. Zw. Zaw. 
W dniu 18 cm. w gmachu Staro 

stwa, pokój Nr 111 odbędzie się o 
godzi.ńie 9 rano konferencja dele 
gatów do Powiatowej Rady Związ 
ków Zawodowych, na której prze­
prowadzone zostaną wybory dele 
gató·..v na konferencję wojewódz­
ką. 

Koleiarze organi~uią sekcją bokserską doh1wmi konrerlami. 
Stnlr Czytelnik .. Głosu" 

Z. K 

Do współzawodnictwa prz ystqpiq z pewnością nie tylko 
szkoły naszego powiatu, lecz wszystkie placówki oświatowe wo 
jewództwa łódzldego. 

Sekc.1a piłki •nożnei drnżyny 
,, KoJeJarza" p0iQlrJ,o\\1<;l<i e-go 
przejawiła w hiaż:).rym se•z·onie 
spo1rtowym ożnvioną. działal­
noF.ć(' Regularnie prow,'!dzone 
tre.ningi pl'zyczynily sic do te­
go, że koll:!ja.rze moizli ~i0 posz­
czycić ni0zł~"mi \\'}11iknml na ho 
!skach. 

Xiemniei o;'.ywio·nf;l d 7.ia!al -
ność \\Tkazały róm1iflż se·kcje 

siatkó1Yki i kosn·kówki. Klub 
zasJlm1r zo,;;!ał młod~·mi grac;rn 
mi i per"prld~-wy n:t P'J'Zy~.zto-ść 
Pl'7.r.d"tawin.ia ,si(' niena.i~orzej 

Ostnt.nio Z11r.zad .. Kolejarza'' 
nosi się z zam' ar~m zorgani-
zo•vania sekcji bolwerskiej. 
Wf.ród rzlonk6w „T\olejarza" 
r1najcluie sir " ·iPlu. którzy roku­
j:;i, nud:>:ieje w r1zie<1zi11ie sportu 
llcks::ir„,k i r;ro. 

(adres i 11azwi:1ko ma111e ~edak- ;:··;· Ei;;!~= 
cji). j WWM#'WJli!ICHiilft* = Ell'Z 

Konec~·cie współzawodniczy z 011oczyński1n_ 
w dążeniu do likwidacji analfabetyzmu 

Przed kilkoma dniami odbyło ob. Bartosiak. Obszerny referat 

Por;:;.:rlck dz.ienny konferencji 
przedsb.v1ia się na.stępują.co: WY• 
bór pr:zydium konferencji, wybór 
l;:'):n'sji m::.ndatowej, sprawozdanie 
z dctychczaso·.vej działalności, wy 
l' 0ry pl ; num Powiatowe.i Rady 
7,wią:;:~ów Zawo1owych i Komisji 
RC"'.vi;;yj·1cj oraz wyl:ory delega­
t5w n::i l:o·;1forencję wojewódzką. 

~\ can-tet organizac-yiny d 
się w sali Związków Zawodowych omawiający rolę i zadania ośw!a-

Kro• n1•ka są QWK7a w Koi1skich posiedzenie Powiatc- t;v w dobie obccnei wvgfo;,ił ·. ispe 
Y'V wej Komisji do Walki z Ą.nalfabe ktor szkolny ob. Godlewski. 

. , .. tyzmem. W konferencji .Jlięli u- Następnie ob. Pacak omówił ble 

nąć zanied!;ania, które są poznsta 
łością rządów lrnpitalistycznyeh i 
obszarniczych, wyrówna( kr.l)'W­
dę społeczną, utorować drogę p<j­
stępov;ej myśli aocjalistvcz11rj, p<> 
większyć w budującym się pall·· 
stwie Ludowym liczbę świaUych I 
rozliDlnych obywateli ::obo;viązn­
jemy się: zorganizować. 'V m!eSifl. 
cu wrześniu 40 kursów, w paździi,?r 
niku 80, a w listopadz!e 220 luir 
sów początkowej nauki czyta.~:Ja 
i pisania z liczbą 5.347 ucze;;':ni ... 
ków, Wzywamy całe społeczeń ... 
stwo powiatu do wzmożonego wy 
siłku w realizacji tych zamie. 

T. ~u;~nsa ZdrG wia 
przysłqpił do pracy 

KROWA PRZYCZYNĄ Bó.nn 
Sąd Okręgowy w Piotrkc\·1'.e 

w dniu 9 wrz..."'Śnia 1949 roku roz 
pcznawał sprawQ Jana Będzyi1-

Prz:.d. paru dniami podawaliśmy skiego, mies'.iJkańca wsi Sang-rodz 
do wind::;m;)ści, ż~ choć od jermi- gminy Łaziska. 
nu roz)o::zę::ia Tygodnia Zdrowia Sprawa w-ynikła n:i. skutek 
dzieli nas sporo czasu, to jednak sprzeczki powstałej między r;Jdzi­
cddz::i.ł Pol.~kiego Czerwonego nami Bęclzyfo:ki-ego i Owsianki, 
Krzyża w Piotrkowie przystąpił z powodu szkody wyr7ądzonej w 
do wstępnych prac organizacyj- polu przez pas~cą się krowę. 
nych. Do ~n~a dzisiejszego ust~lo Sprzecz}ia zamieniła się w bójkg, 
ny zo~tał . .iuz pro?ram ~ygodma. w której "Jan Będzyi'tski pobił d0-
Prze:1n duJe on ~tędzy. m„ urzą- tkliwie Józefa Owsianlcę. 
rlz.:mie ':'ystawy iłt~struJąceJ do~:J : Owsianka wytoczył Dę:izyńs'.~ic 
he.k Sł1.1;z.by ~_,drow1a na terenie mu sprawę przsd Sądzm Grc,fa­
miasta 1 powiatu or'.1z o.pracowany kim ktorv skazał Będzyfiskiego 
r::stal. p1'ogra m ~1yJazdow c.kip le na jeden ·- mies iąc :?rcsztu, Sa1l 
karskich do okolicznych WSI. I Okręgowy. jako d-:1ga inst:i.1:::.!a 

K n ft 9! i· a I' 7. e wyrok Są::lu Gro<l .:;!:1ęgo c::i łkO\\'j-
u ! cie zatwi~rdzil. (se) · 

szy tę nprawę "'· dum 9 wrzes~t~ dział przedstawiciele Komite tlw żącą sytuację i po~t9py w walce 
1949 r::ku wyrok Sądu Grodzkll?" Gminnych Przybył również wica. z analfabetyzmem. Część analfabe 
go całkowicie z~~wierdzU. (se) 

1

. przewodni~zący Wojewódzkiej Ko- tów została już nrzwzkolona. Ak­
misji do Walki z Analfabetyzmem cja żniwna przerwała naukę w gmi 

. KARA ZA _P?T'N_ ARZ . , ·nach. Obecnie z każdym <Wtiom 
Mieszkanka ws1 l gmmy Bi;:u'.l- ilość kur sów wzrasta. 

cze w Zofia Reszelew:i!<a wnios{::i. Im po n u i q ce w roku bieżącym przeprowadzo 
przeciw sąsiadowi swemu Juliano . k b.ó k• nych będzie 340 kursów, na któ-
w~ I~mvals.kiemu skargę o zniesłi:::- 1 wyn j j Z I r I rych rozpocznie się szkol1mie 

w1eme. ., na odbudow~ 5.347 oaób. 
Sąd Grodzki, uznając Ju)iąna. "t W powiecie koneckim zarejcsfro 

Kowalr-kiego winnym, sk,azał i;·o W ar Sza Wy wano 6.192 analfabetów. Spis ten 
na dwa tygodnie ar~sztu i 3.25J jest jednak nie kompletny i nie 
złotych grzywny z z1mianą w ra- Przyznać t]'.'7)eba, że społeczeń- odzwierciedla faktycznego stanu. 
zie nieściągalności na 13 dni aresz stwo piotrkowskie w pełni doce- W związku z tym do dnia 15 wrześ 
tu. nia znaczenie odbudowy naszej nia przeprowadzony będzie douat­
Kow:.;lski od wyrobu tego wni'6sł Stolicy. Jui przed 1-ym wrześ- kowy spis, który powinien wyka-

01nlację do Sądu Okręgowego '\'ł I nia ukonstytuował się Komitet, zać rzeczywintą ilość analfabetów. 
Piotrk.owic i sprawa ta w instun- który en&rgirznie przyst!h)ił do Celem jeszcze wiQkszego uakt yw 
c.ii apelacyjnej rozpoznana zosta- pracy. niania walki z analfabetyzmem po 

przo ·'~ . "'~ii!'-' 
zt0 h i iU Kraków, 
O ~ów i Wietczkę 

la w dniu 9 wrr..cśnia 1919 roku, W pierwszą nirdzielę, w dnii1 ·1- wiat konecki współzawodniczyć bę 
p.rzy czym Sąd Okręgowy wyrok września odbyła siię pierwsza zbiór dzie z powiatem opocz:vńskim. Po 

POBIŁ CHŁOPCA ZA PIOSENr~Ę: pier;;sz3j h~stancji zatwierdził. za ka, w której udział wzięli klerow- nadto członkovvie Komisji Gmin­
wieszsjąc Kownlskicnm wykon:i- nict' instytucji pań:stwowych i s :i nych postanowili podjąć współz::i.­

nie k1rv dwóch tygcdni areszt.u morządowych. Zebrano jak im. wodnictwo nomiędzy poszczogólny 
Treść pewnej piosenki śpie;va­

nej prz~z bawiąryrh się chłop('{1;~1 

nie p<:dobała się mi<::szl~ańcowi w-si 
\Y o-.;: ta !nicll dniach Oddzia·ł Rad.ucz .Janowi Wi~ckcwskie:m u, 

nuchu \\' CZ\'."tDch-0wie urząd:dl który dopędziwszy jednego z 
\\' yci erzkę kra.iozna1,· rzą. lila chłopców. mianovricie Zclz!sława 
Pl'i.C downików pracy star.ii kole Woź!1~aka, d oUdiwie go pobił. 
i ower \\' p io trkG\\"iC. c rl ziat w ' OJC!ec skrzywuzonc;;o chłop;;a 
tej \Y:IT!<' C'zre. opl'ócz pr.zoclom1i wnićsl .skargę do Są~u Grodi.::ie­
ków, ;\ zil'h- !'Ó\'; nież i ich rodzi- go, ktory E·kazał W1ęckowsl:ie1p 
nv Pocl!:óż odh\'to brrdzo \\'\'- na 5.000 z1otych grzywny z zamia 
go~lni-e w spee.ialnyc'h wago- 1 ną w r~zie nieściągalności na dwa 
inach. Do1bra orga.nizacja wycie- r tyg~dnie aresztu. 
czki przyczrnila się do tego, ż,e I ~1ezadowolony z t.ego wyro~u 
zarówno przodownicy jak i ich Więckowski odwołał s1ę z ,apel'.1cJą 
rodziny wynieśli z niej jak nuj-, do Sądi; OkręgoVl'.ego, ktory Jako 
Jeos zfl wraże.nie. J insfainma aoolacvma. rozPatrzyw-

na lat trzy. (se) fictrków impom1j~cą sum~ mi gminami. 
ll2.000 złotych. Dy::kusję podsumował tow . . Ilar 

Nkco nH:~ze były wyniki zbiór tosiak, który jednocze5nie po;n-
111l1111lilU!11lw.li •1iµU11111łVh1l~IUll!i1illl~lllllllll11""'111lllli!lllh ki przepnwad;::mei w dniu 1l bn: . formował zebranych, że powiat. ko 

li:wastarze dyrektorzy i kier1;wni- necki otrzvma jeszcze w roku bic 

Z I ó ż , o I i ar'°' CY prz3dsiębiorstw państwowycl1 żącym 500 tysięcy złotych na dal 
""?( i samorządowych zebrali 73 OOO sze prowadzenie akcji. Na rok 

no 

Odbudową Warszawy 
zlc tych. Spodziewać się należy, że 1950 przewidziane są. kredyty w 
dalsze zbiórki niecl.zielne na Odhu wysokoi';c i 1 mil. złotych. 
dowę Stoiicy dadzą równie po- Na za)rnńczcnic> zebrani przyjęli 
myślne rezultaty. Kom. Odbudo- rezolucję, w której między innymi 
wy War&z.3.WY spodziewa się, że czy';amy: 
miasto nasze w tej akcji · zbiórko- „W z10zumieniu doi1iosłości li-

11~1111~~-llljti! _l~llll~~ll~llll~lllllll!llll~~lllll!llll~llllll wej zajmie jedno z czołowych kwidacji analfabetyzmu na terenie 
- - mie:isc w woiew&WbwiP. łódzkim. powiatu koneckiel?o. nral?nac usu 

rzei1". E. D. 

Dożynki · 
w Boryczu 

odbyły się bardzo uroczyście 
Tegoroczne dożynl:i obchodzone 

były w powiecie konecltim bardĘo 
uroczyście i były jeszcze jednym d~ 
wodcm coraz bardziej zacieśniają­
cego się sojuszu robotnimo-chłop 

skicgo, współpracy miasta ze wsią, 

Najbardziej imponująco wypa­
dły one w B:iryczu, gdzie urządzo­
no je przez gminę Duraczów · Koń_ 
skie. 

Po przemówieniach odbyła Ilię 
bogata część artyatyczna, w której 
brały udział ludowe zespoły arty­
styczne, harce~e oraz zespół Woj­
ska Polskiego. Naj'o/i~kszym powo„ 
dzeniem cieszył się zesPół lutlo~ 
ze wsi Dziubałtów 

I ' 
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Rasistowska choroba 
ł CAPETOWN. . Premier Unii 
Płd. Afrykańskiej, MALAN, o­
świadczył na zebraniu swojej 
partii w Johannesburgu, że w 
Południowej Afryce zaprowadzo 

P ANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
W sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 

19.15 premiera „Marii Stuart" Ju­
liusza Słowackiego w nowej insceni­
zacji Iwo Galla. Passe-partout z po­
przedniego sezonu zostają wycofa­
ne. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Koloro· 
We p iosenki". W niedzielę dwa ..vi· 
dowiska: 10dz. 15 i 17. W ponie· 
działki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
otwiera sezon komedią radziecką 
„Wzywa was Tajmyr". 

W sobotę 17 bm. rozpoczyna ŁTż 
swe prze<l:;tawienia przy ul. Stefana 
Jaracza Nr 2. Pierwszą premierą 
teatru będzie komedia radzieckich 
pisarzy K. Isajewa i A. Halicza -
„,Vzywa was Tajmyr", reżyserowa­
nej przez kier. art. teatru żyd., Idę 
Kamińską. Premiera będzie powtó­
rzona w dniach 18 i 21 bm. Początek 
:przed:;tawień o godz. 19 min. il 

„1K•111a. 
ADRIA - „Trójka t1·efl" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbój­
ników" - film w naturalnych ko­
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Ostatni etap" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

GDYNIA „Program Aktualności Kru. 
jowych i Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla · młodzieży): - ,,Postrach 
mórz" - godz. 16, 18, 20 • · 

MUZA - „Wiosna" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 1.2 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Szalony lot­
nik" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK - „Ulica graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROMA - „Przygody Nasredina" 

god~. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

REKORD - „Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Statek pułapka" 
godz. 18, 20 
:film dozwol. dla młodz. od lat 12 

STYLOWY - „v·:·:;pa bezimienna" 
dla młodzieży godz. 16 
„Aleksander Newski" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz; od la~ 14 

śWIT - „Ttagiczny pościg'' 
godz. 113, 20 
film dozwol. dla mlodT.. od lat 18 

TĘCZA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w pols kiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, l 8, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, rn, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁOKNIARZ - „$piewak nieznanyn 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. d la młodzieży od lot 14 

WOLNOść - „Diabel;;ka Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

-Iilm dozwol. dla młodz. od lat 14 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Walna· 

ści 14 (tel. 156-16) 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolna· 
ności 14 (:el. 139-13) 

Muzeurf Sztuki - Więck_owskiego 36 
(te l. 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· 
kiewicza (te l. 262-62) 
Otwa rte codziennie prócz panie· 

działków w godz. od lO da 18-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie­
dziele i święta od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Porl< 

~, Sienkiew:cza (tel. 110·59! 

ne zostaną specjalne „paszporty 
rasistowskie", oddzielnie dla 
„białych Europejczyków'', dla 
„białych tubylców", dla ,,czar 
nych'' oraz dla ,,Hindusów". 

Nn ulicą 11.oroltPUJSldel W związku z powyższym w 
Wielkiej Encyklopedii Afrykań· 
skiej zmienione ma zostać sło­
wo „megalomania'• na ,,megama 
lania'' -- albowiem ;est to ta 
sama choroba, która trapiła Hi­
tlera i, jak widać, wspólna jest 

jadą Wozy z piaskiem 
W przyszłym roku robotnicza ł.ódź otrzyma stadion na 60 tysięcy 

. wszystkim faszystom. widzów, a za kilka dni nową halę na Widzewie 
Walutowe 

salto mortale 
WASZYNGTON. Na konteren 

cji dolarowej w Waszynqtonl'e 
zauważyć się daje coraz więk­
sze zaostrzenie stosunków mię· 

· dzy rzqdem brytyjskim a rzq· 
dem amerykańskim. 

Któregoś dnia zauważono w 
kuluardch Bevina i Crlppsa, wy 
rywających sobie nawzajem wio 
sv z głowy. Na zapytanie prez. 
Trumana, co Io ma oznaczać, 
Bevin Odparł: 

- Jak możemy pokazać się 

w Wielkiej Brytanii z wł<isaml, 
skoro po powrocie z KonJeren­
c ii funt szter/inq wart nie hę· 

dzie f funta.„ kłaków!„: 

W austriackiej kuchni 

Gdy dwa miesiące temu w r.oz· \raz ~o ch~ila 7·tonowe .wozr_ z~ożą 
mewie .z tow. Leszewsk1m, ce az z Widzewa całe gory z1em1. 

kicrowmkiem sportu naszych włók· Jeden po drugim pną się na strome 
niarzy dowiedzieliśmy się. że w przy wiiaże, zsypują swą zawartość i ja· 
szłym roku Łódź będzie posiadała dą po nowy ładunek. Ziemię podwo­
największy stadion w Polsce - przy żą tu również i parokonn; furmanki. 
jęliśmy tn do wiadomości bez więk· Koniska strzygą uszami, ale posłusz 
siego pru·konania. Przy tempie dzi· uie ciągną swój ciężar pod górę na­
sil'jszej ndszej rozbudowy nie byli· 1c>.żając swe nogi przy ryzykownych' 
śmy zupc!nie tak pewni, czy nie wy- zjazdach. 
przedzi nas \~arszawa. czy jakieś in STADION GEŃ. SWIERCZEWSKIEGO 
ne większe nuast_o w Polsce, .ty.mcza POl\fiESCI 60 TYSIĘCY WIDZOW 
sun fakt pozosta1e faktem. ł,odz bę· 
cizie posiadała w ciągu najbliższych 
6 lat największv stadion w Polsce. 

- W planie 6-letnim - oświadcza 
nam tow. Leszewski - nie przewidu· 
je się budowy stadionu na 60 tysięcy 
widzów, a na przyszły rok dawny 
stadic>n f,KS-u będ7ie w stanie taki 
tłum lndzi pomieścić. 

PRZY UL. KAROLEWSKIEJ 
WRE PRACA 

Na stadionie przy ul. Karo1ewskici 
pi aca istotnie wre. Jest godzina 10' 
r~no. Przez otwartą naościcż bramę, 
która vy dni meczowe wjeżdżają zwy 
J.:le lśni:ice limuzyny. wjeżdżają te· 

ZSRR stałym członkiem 
I. V.F. 

Na pierwszy rzut oka niby nic 
s7c7ególnego nie spostrzegamy. W 
słońcu kąpie się stara, zczerniała op. 
de.szczów i wiatrów trybuna, zieleni 
się boisko i czerni wysłużona bież· 
r:ia. Jedyr.ie ten świeży, żółty piasek 
na wałach przemawia do nas czymś 
rowvm. Podchodzimy do nkh. Tu w 
chwili ober.n ej trwa najbardziej wy tę 
zona praca. U stóp wałów układa się 
ju7. płyty betonowe, na których waj 
dcwać sie będ<1 kam!E!nne ławki dla 
pul:>liczności. Ławek takich będzie 
lt7v rzędy. Dale.i poza nimi, arnfitea 
trall'ie ułożone płvtv będą mogły po 
mieścić dalszych kilkadziesiąt tysięcy 
widzów. tak. że w sumie dawny sta· 
d1on ŁKS·u, który przemianowany 
zostanie Di1 Stadion qęn. Swierczew· 
skieqo, będzie móqł oomieścić ponad 
60 tysięcy publiczności. 

WIEDEŃ. W kołach politycz­
nych i qospodarczych stolicy 
Austrii sensację .wvwoJa/o are­
sztowanie przez policję szefa 
Komisji Handlu Zagraniczneoo, 
radcy BOBTESA dyrektora Od-
działu Handlu Zagraniczneqo w PRAGA (obsł. wł.). - Obradował 

k . Kongres Międzynarodowej Fede­
Linzu, GLASERA. oraz prokuren rnc]i Piłki Siatkowej (IVF) . z udzia­
ta austriackiego Biuro Wvmiany ł~m 44 delegetów, re:prez.,;1•tujących 
Towarowe;, KUCH ARTKA, o· 11 państw. Na czoło pos1anowień 
skarżonych o sirnuglowanie i de Kcngresu wysuwa się przyjęcie 
ZOrganizac;ę rynku wewnętrzne Związku Radzieckiego na stałego 

NA WIDZEWIE 
W drna!m ko11cu Łodzi kończą się 

już prace 7wiązane z przebudową da 

Z Pragi donoszq 

wuej hali Wimy. Kto nie był dawno 
r.a Widzewie, ten z pewnością nie po 
znałby starej szopy, która przeT. tyle 
lat była jedyną zimową oazą pięściar 
stwa łódzkiego. Dzisiaj ta rudera, 
ózi<:;:ki naszym włókniarzom stała się 
ozdobą całego robotniczego V{idze· 
wa 

Estetyczny wygląd zewnętrzny bar 
mcnizuje całkowicie z wnętrzem no­
wej hali. Wnętrze to z pewnością o­
niE;§mieli wielu z nas, przywykłych 
do różnych garaży i ujeżdżalni wy· 
korzystyw11nych do tej pory dla spor 
tu \Vszvstko lśni tu czystością i świe 
Ż(1Ś~ią. Powiększonil widownia będzie 
mogła pomieśc;ić w razie potrzeby do 
8 tysię_cy widzów, którzy bqdą mogli 
riie tylko swobodnie obserwować ja 
kiś mecz bokserski. czy inną impre­
A sportową, ale również bez dante.i-
1'kich scen wydostać ~ię z hali na uli 
cę. Hala ł>owiem rozporządzać będzie 
5 weiściami, które po7wolą uniknąć 
szeregu ~ori;zacych zajść, jakie miały 
miejsce do tej pory. 

Nowa hala sportowa na Widzewie 
oddana zostanie do użytku JUZ w 
tvch dniach Już w tych dniach robot 
r;iczy 'Vid1ew, a z nim cała Łódź 
sportowa otrzyma to, na co czekali­
fmy tak dłuqo, i czego byśmy z pew­
pcścią nie doczekali się jeszcze, gdy 
by nasz 5port Pie uleqł h ·m przemia 
r.om, j<'l1<ie w ostatnich czasach w nim 
PilSląpiły. 

go. c1łcnka Fe<deracji. Ponadto na sta· 
· f oplni de ok t z e odia łych członków lVF przyjęci zostali: 

a m ra yc n qo I Bu!graia, Liban, Izrael i Turcja tak, 
Polki~ wygrywają 
· ' z Francuzkami mu społeczeństwa austrlackier10 że obecnie liczba członków Federacji 

nfe bardzo fest tym wypadkiem wnosi? do 21 krajów. 
Zaskoczona albowi'em wiadomo Oinocz tego Kongres zaakceptował PRAGA (obsł. wł.). - We wtorek nrały z Holenderkami 3:0 (15:1, 15:4, 

' p1zy1·"cie r.a czasowych członków Fe " w dalszym ci<tgu mistrzostw Europy 15:3). 
już od dawna, że gdzie KUCH A aeracji: Albanię, Argentynę 1 Norwe w siatkówce żeńskiej , Polska wygra· W dalszym ciągu turnieju o mi-
RIK sześć, tam nie ma co ;eść. gię. ła z Francją 3:0 (15:.13, 15:7, 15:6). strzostwo świata w siatkówce mę-

---------------.: Polki grały zbyt nen~owo w pie1w· skiej padły następujące wyniki: 
Na prez-ydenckim Po' radn1·k S7ym secie. w następnych dwóch Francja-Włochy 3:1 (14·!6, 15:10, 

•tołcu c<,łkowicie opanowały. sytuację, wy- 15:5, 15:13). CSR-Holandia 3:0 (15:0, " howan• grywajac- zdecydowanie. Najlepszą 15:0, 15;1). Rumunia - P..elgia . 3:0 WVC •a na boisku była Gruszczyn' ska. (15:4, 15:2, 15:9). ZSRR - Węgry BONN. Z laski Ameryj/<an6w I E 

I W rlruqim spotkaniu Węgierki wy- 3:0 (15:9, 15:3, 15:9). 
głosami niemieckich part'1 reak- .zy.cznego .. --
cyjnych „prezydentem" Trizonii '"''I' Co ' usłv.' szv. 'my p"rzez "radio ?„ ~t· 
został wybrany prot. TEODOR I Wszvscy na ogół P:zekonam_ j~Ż 
HEUSS, znany REWIZJONISTA . są_ o tym, ze. upraWJame CZW ARTEK 15 WRZEśNJA 
f ODWETOWTEC zwolennik hl wyeho_wama fizycznego i sportu ~o-

. ' d ·a I rzystme wpływa na organ:zm cz10-
tlerow~kich metod r~q zem · wieka. N:e wszyscy jasno zdają so-
W związku z powyzszym • cala 1: ·) sprawę z tego, że wychowanie fi 
reakc.yfna część . sooleczenstwa zycz.ne i sport mają korzystnie ura­
Nlem1ec Zachodnich wraz z an- biać charakter ćwiczącego. że mają 
glosaskimi managerami śoiewa człowieka wychowywać. Jasn~ po-
zgodnie z zachwytem: H E U- stawien:e sprawy w tym względz:e 
S S A N N Al„. jest tym bardziej konieczne, że nie-

Uśmiechnij się 

Cz. jednokrotnie obserwujemy tu wy­
padki świadczące o czymś przeci ·.v 
nym. 

Kto z czytelników prasy sporto-
wej lub widzów sportowych zasta­
nowił się głęb:ej nad tym zagad­
nieniem, ten mógł dojść do wniosku. 
:ie z tym wychowanlem przez sport 
nie jest wszystko w porządku. Bo. 
albo przesadzamy, że sport jest wy­
chowawczym działaniem. albo te· 
kierQwni<W sportu nie dorośl: do w­
dań wydfowawczych. Najmniej bo­
wiem winić tu trzeba zawodn:ków. 

c~ uprawtaJą sport i poddają dię 
k:erownictwu sportowemu, a jeżeli 
w tej całej pracy nie ma dobryc~ 
wyników po stronie wychowawcze1. 

~ to chyba nie ich wina. 

I 
W serii następnych pogadanek .:>-

Włamywacz telewizja mówimy bEżej tę bardzo interesu-
(L'Action) jącą kwestię. 

10.55 „Kujawskie dożynki" - slu 
c:10wisko. Audycja dla klas III- i'. 
11.15 (Ł) Chwila mu<1yki. 11.20 In­
formacje. 11.25 Muzyka. 11.52 (L) 
Chwila muzyki. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.04 (Ł) G)lwila muzyki. 
12.09 Wiadomości południowe. 12.215 
Audycja dla wsi. 12.5.0 (L) Chwila 
muzyki. 12.55 Melodie ludowe. 13.~0 
Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka obia­
dowa. 14.00 Kronika Bułgarii. 14.15 
Fr. Schubert - Trzy impromptu z 
op. 90. 14.35 Pieśni kompozytorów 
polskich w wyk. C. lzygrymówny. 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) 
Kwadrans muzyki instrumentalnej. 
15.10 (L) „Jedziemy na wczasy''. 
15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 15.25 
Program dnia. 15.30 „Młodzi budow­
niczowie"- audycja dla dzieci. 15.50 
Skrzynka ogólna. 16.00 „Pieśni i tań 
ce górali beskidzkich" - audycja 
słQ.wno-muzyczna dla młodz. 16.15 
Ostatni numer „Odrodzenia". 16.20 
(L) „Sprawy naszego miasta". 16.25 
(Ł) Arie operowe i pieśni. 16.42 (Ł) 
„Co słychać w szkolnej gromadzie" 
- audycja w oprac. H. Ożogowskiej. 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Audycja słowno-muzyczna pt. „M:i­
zyka radziecka". 17 .45 Poradnik ję-

zykowy. 18.00 ,.Dla każdego coś mi­
łego". 19.00 li dziennik popoludnio­
wy. 19.15 Z twórczości operowej Ver 
di'ego. 20.0C „Wszechnica Radiowa''. 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmi­
sja z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik . 
wieczorny. 21.30 Rezerwa dziennika. ' 
21.40 J. S. Bach - Trio B-dur. 22.00 
„Na ratunek" - słuchowisko 22.40 1 

Muzyka. 22.45 (L) Pogadanka J. 
Goldberga pt. „Dzieje pisma „Prole­
tariat". 22.58 (L) Omówienie progr. 
lok. na Jutro. 23.00 Ostatnie wiado· 
mości. 23.10 Popularny koncert sym 
foniczny. 23.50 Pro1?ram na jutro. 
24.00 Zakof1czenie audycji i Hymn. 

No odbudowft Wors,owy ''"'"'''"''"" .. „„„ .. „.„„„„„. 
Bzura - Spójnia 5:2 
W dn:u 11 b. m. na boisku w Ozo: 

kowie odbyły się zawody towarzy­
skie w piłkę nożną, gdzie po c'.eirn­
wej grze zwycięstwo odniosła dru­
żyna Wł. Zw. K. S. „Bzura" bijąc 
gładko renomowany zespół Z.K.S. 
„Spójni" z Łęczycy w stosunku 5:2 
(1 :1). 

Bramki zdobyli: Grobelny K. - 2, 
Kałużny _; 1, Jamczak - 1 : Rad-

ke - 1. ł Dochód przeznaczony został na 
Odbudowę Warszawy. 

Snort w ZSRR 
-----------------------Lekkoatleci radzieccy ::.~~. 

popraw1a;ą rekordy kra:owe 1<„, 

MOSKWA (Obsl. wł.). - Na za­
wolach lekkoatletycznych w M:>­
skwie zawodn:cy radźieccy ustalili 
znów szereg rekordów krajowych. 
W biegu na 400 m. trzech sprinte­
rów uzyskało lepsze wyniki od do­
tychczasowego rekordu ZSRR. No­
wym rekordzistą jest Łuniew, który 
wygrał bieg w czasie 52.7 sek., przed 
Bułańczyk:em - 52.9 i Litw:nem -
53,1. Komarow wyrównał już po 
raz drugi w tym sezonie rekord ra- _ 
dziecki na 400 m., uzyskując czas 
48,6 sek. Doskonały wynik uzyskała 
również Czudina w skoku w dal -
5,78 m., zaledwie o 2 cm. gorszy od 
rekordu ZSRR. W chodzie na 50 
km. L:twin Paskalne ustanowi! no­
wy rekord ZSRR wyn'.kiem 4:32:03,6. 

0

Nie gorzej, niż seniorzy, spisały 
się również juniotki radzieckie. 
17-letn:a zawodniczka len'.ngradua 
Bogdanowa zajęła drugie miejsce w 
skoku w dal wspaniałym rezulta­
tem 5. 72 m. W rzucie oszczepem ró­
wie5niczka jej Zubina uległa jedy­
nie rekordzistce ZSRR Smirn'cki~j. 
uzyskując wyn:k 47.48 m. 16-l"tnia 
Hnykina (Tbilisi) '1zyskała w bie;u 
na 209 '!1-., czas 2.516 s,ek„ ;~j-~uiąc 
drugie m iejsce za ' S:eczenową, re­
kordzistką ZSRR w tej konkurencii. 
Wszystkie te wynik: są nowymi re­
kordami ZSRR w konkurencjach ju 
niorek. D·01587 

' 
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Daleko od Moskwy 
siebie. Jerzy Dawidowicz odszedł od stołu. ażebv nie 
nagadać Chmarze impertynen<!ji i nie widzieć uważ­
nego spoirze'nia Tani, zwróconego na Chmarę. 

Wasylczenko nieprzyjaźnie spoglądała na gosc1a. 

rum1encem. Nic nie odpowiedział, gdyż wiadomość, że 
Chmara miał w ogóle coś wspólnego z Tanią, podzia­
łała na niego przygnębiająco. Dziewczyna postała tro­
chę i poszła do siebie - za przegródką m' ała swPj kąt. 

- Co mi się tak groźnie przyglądacie, Kuźma Kuź­
myczu? - spytał Chmara. uśmiechając s i ę. - Nie je­
stem winien, że skończyła się wasza przyjaźń z byłym 
zwierzchnikiem. Zechciejcie zmienić gniew na łaskę. 

- Muszę się przyznać, że j~stem zdziwiony wa­
szym przybyciem. Czy tak męczącą podróż po tajdze 
odbyliście, tylko jako wycieczkę? ~ spytał z niedo­
wierzaniem stary i odwrócił się od uśmiechniętego go­
ścia. 

- Proszę sobie wyobrazi ć, że przyszedłem, nie ma­
jąc żadnego interesu, jedynie aby popatrzeć na znako­
mitych budowniczych rurociągu. Sława o was dotarła 
wszędzie„. 

Beridze odmówił Chmarze, który częstował go wi­
nem, wstał i usiadł przy swoim biurku ,zapalił lam­
pę i zagłębił s i ę w notatkach . J ednak uwaga jego była 
przykuta do gościa . Jerzy Dawidowicz w spom nał, co 
mówił o Chr.1arze Aleksy. Wtedy wówczas nic zwrócił 
uwagi, gdy dowiedział s ' ę, że geol og znał się z Tanią. 
Teraz, widząc ich razem, poczuł, że n agle powsta ło w 
nim silne uczucie, jakiego n ;e znał dawniej. 

- Czy możliwe. że jestem zazdrosny? - pytał sam ' „ 

Przed trzema laty spotkała Chmarę u Radionowej. 
Wkrótce wyda'ło jej się, że go kocha. Wszystko jednak 
zerwało się pewnego wieczora, k 'edy Chmara odepchnął 
ją od siebie swxm cynizmem. Czy to, co jej propono­
wał, było miłością? Ufna aź do tej chwili, na~le pr~e­
stała mu w!erzyć i znalazła siłę. aby ostatecznie z nim 
zerwać. 

Obecnie Tania nie mogła zrozumieć, dlaczego mar-. 
twiła s~ę podczas rozstania z Chmarą ·- u„..: , . . ; L e .' ~J 
w n ·m się nie podobało. Słuchała bez zainteresowania 
żywego i dowcipnego opowiadania, o tym, jak mieszka 
on w tajdze i szuka pokładów cyny. 

Chmara popsuł im wieczorną herbatkę. A tak pr "'' 
jemnie było s !edzieć naprzeciw Beridzego! Sposirzegld 
że ten zachmurzył się nagle. Pragnęła podejść do nie­
go, ale nie mogła się zdecydować. Powtór;zyła swe ulu­
b. one przysłowie: „Należy być szczęrą i dorzucać 'Wszel 
kie konwenanse". Zbl\żyła się więc do B 2r idzego, któ­
ry podniósł na nią wyczekująco oczy. 

- Nie chciałabym, ażeby na mni e padał cień tego 
człowieka - powi edziała cicho. - Nie che~ przed wa­
mi ukrywać tak się zdarzyło. że mo.~Jiśmy kiedyś zo~ 
stać ·sobie bliscy. Uważałam wtedy, że mogę !.(O poko­
chać. V7 porę jednak zrozumi'alarń swój błąd. 

Wyznan:e to przyszło z trudem, twarz jej zapłoneła 

., 

Chmara obserwując ich, spytał z ironicznym uśmie-
chem, Aleksego: 

- To narzeczony z naneczoną? 
- Czy was to wzrusza? 
- Czuję się zawsze okradziony, gdy wi dzę ładną 

kobietę z kim innym. - zażartował Chmara i dodał 
zmienionym tonem, ni·echętn;e, jak wówczas, gdy się 
wspomina coś, co nie miało miejsca: - W swoim cza­
sie spędziliśmy z Tanią kilka przyjemnych wieezorów. 

Beridze, do którego dobiegały urywki rozmowy, za­
wołał Aleksego i ponuro poprosił: · 

- Błagam cię, wyprowadź go stąd. Uprzedzam. źe 
mogą wyniknąć nieprzyjemności. Nie jestem w stanie· 
Lddychać z n im jednym powietrzem i słuchać jego zwie-
rzeń . • 

Aleksy poczęstował Chmarę herbatą, skosztował wi­
n;, i odprowadził go na nocleg.. M ejsce znalazło się 
u N ekrasowa . 

Kowszmv wyszedł na ulicę i zaczął krążyć po tere: 
nach budowy. Księżycowe światło srebrzystymi prorttie­
niam oświecało tajg~ i nadawało zamarzniętym gałę­
ziom i drzewom upiorną bladość. Z lasu dobiegały no­
cne szmery Aleks y przysłuchiwał się. Poczuł instyn­
ktownv strach. w oobliżu orzeszła ,grupa ludz:, zawo-
łał ich" D . c. n. 


